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Prenumerata m iejscowa;
bez odnoszenia:

Na rok . . 9 rsr.
i, 6 miesii;oy . 4 50 k.
,i 3 miesiące . 2 25 k.
,, 1 miesi.} e . — 75 k.

odnoszenie dopłaca *?( 
5 ke>. T.ies ęc«nie..

Preoamerata iamiejsoowj
z odsyłką pocztą.;

Ma rok . j: . . 12 rar.
„ 6 miesięcy . . 6 „
» 3 miesiące . 3 „

1 miesiąc . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
przy ulicy  M iodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: —  w St. Petersburgu, 
w księgarn i A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olch in owej: w Moskwie, 

w  księgami J. S. Sołowiewa.
ROK JEDENASTY.

Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku łub jego miej 
sca, za dwa razy , dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t, d. — 

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

W e oawartek, 1 ( l  8 ) sierpnia, —  P r. o*, dr. t .  K r.
W  p iątek , 2 ( 1 4 )  sierpnia, — Św. Stefana p . archid. 
w  sobotą, 8 ( 1 6 )  sierpnia, — 4w. Isaak ija  i Anton.

Siońc® w sel. o (fodi. 4 min. 8 9 , taoL, o gods. 7 min. 80 .

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWIĄTECZNYCH.
Spostrzeżenia meteorologiczne

.In s la rr ia n e  p r t e i  o b tp rw a le r jn łi  warsunwskie.
D nia30 Lipea ( 1 1 ‘Sierpnia) 187i  roku.

Cienienie po- I Temper. po». 
frietraa spro- j podług Celcju- 
wadzon® do O" sza.

74 5 .9
74 5 .8
746 .9

. ł- 14-4
4 -  2 1 .3
4 - 1 3  5

Wilgoć •/„

90
55
97

Kierunek
wiatru.

poł.-zachodni.
południowy
spokojnie

Kalendarz rzym sko-katolicki.

W e czw artek, 1 ( 1 8 )  sierpnia, —  iw . H ipolita  i Kai. 
W  piątek , 2 ( 1 4 )  sierpnia. -  iw . Euzebiusza, 

w sobotę, 3 (15) sierpnia, -  Wnieb. N- M. Panny.

WyaokoAó wody na W iśle stóp 0 oali 7 .

D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

* Najjaśniejszy Pan, 4 lipea r. b. Najwyżej rozka­
zać raczył: dla zastosowania przepisów o powszechnym 
obowiązku służby wojskowej do dobrowolnie wstępu­
jących, którzy weszli według poprzednich postanowień 
przed 1 marca roku bieżącego na niefrontowe posady 
w wojskach, zarządach, zakładach i instytucjach wydzia­
łu W ojny, postanowić co następuje:

1. Dozwolić im przenieść się do frontowej służby 
wojskowej, jako  dobrowolnie wstępujący, na zasadzie 
ustanowionych w tym przedmiocie nowych przepisów, 
to jest jeżeli złożą świadectwa z ukończenia kursu w 
objętości nie niżej 6 klas gimnazjum, lub z zdania egza­
minu według oddzielnego prograinatu, ustanowionego 
dla wejścia do służby wojskowej jako dobrowolnie 
wstępujący 3 kategorji (rozk. w wydz. W ojny z 19 
marca 1874 r., Afe 101).

2. Tym z pomienionych niefroutowych dobrowoi- 
nie wstępujących, którzy nie mogą wypełnić warunków 
dla przeniesienia ich na frontowych, zaproponować aby 
pozostawali w służbie na posadach niefrontowych, lecz 
nie inaczej jak  na prawach ochotników, na zasadzie 
oddzielnego o nich Postanowienia, ogłoszonego przy 
tymże rozkazie JV? 101. Ale przytem, przenoszeni na 
tęj zasadzie na ochotników niefrontowi dobrowolnie 
wstępujący z szlachty dziedzicznej przechodzą na dwu­
letni term in służby czynnej; wszyscy zaś inni—na trzy­
letni—jeżeli ukończyli kurs w szkołach powiatowych lub 
innych zakładach naukowych 3-ej kategorji (dod. do art. 
53 Ust. o ob. sł. wojsk,); — na czteroletni — jeżeli mają 
świadectwo o umieniu kursu zakładów naukowych 4-ej 
kategorj, lub zdali, przy wejściu na posady nic fronto­
we, egzamin, ustanowiony dla zaliczenia w stopniu pod­
oficera, według programatu wstępnego szkół junkrów; 
i na ogólny sześcio i siedmioletni— wszyscy inni.

3. Przenoszenie niefrontowych dobrowolnie wstępu­
jących na frontowych lub ochotników dopuścić w tych 
stopniach (szeregowców lub podoficerów), w jakich 
obecnie się znajdują i z zaliczeniem poprzedniej ich 
służby na posadach niefrontowych do wysługi ustano­
wionych terminów do awansowania: szeregowców na 
podoficerów, a podoficerów na oficerów lub pierwszą 
rangę klasową (punkt 5).

4. Poprzednia służba na posadach niefrontowych 
powinna być zaliczona także dla przenoszenia do zapa­
su osób, podlegających temu przenoszeniu według ogól­
nych przepisów (to jest dobrowolnie wstępujących, któ­
rym nie minął termin powołania i w ogóle oohotni- 
ków).

5. Osoby przenoszone na powyższyi h zasadach 
(punkt 1) na frontowych dobrowolnie wstępujących, 
mogą korzystać z awansu na oficera nie wcześniej jak po 
wysłużeniu terminów, oznaczonych w punkt. 2 i 3 
Czasowych Postanowień o prawach służb, dobrowolnie 
wstępujących (ogłosz. przy rozk. w wydz. W ojny 1874 
r., Ń? 101); przenoszone zaś na ochotników z pozosta­
wieniem na posadach niefrontowych, mogą dojść do 
pierwszej rangi klasowej nie wcześniej jak  po wysłuże­
niu terminów obowiązkowej ich służby czynnej (punkt 
2). Oprócz tego, w obydwóch wypadkach, dla awan­
sowania tak na oficera, jak  i na pierwszą rangę klaso­
wą—wymaga się spełnienie i wszystkich pozostałych 
ustanowionych w tym celu warunków.

6. Tym z niefrontowych dobrowolnie wstępujących, 
którzy nie mogą spełnić warunków dla przenoszenia na 
frontowych według nowych przepisów, a nie zechcą po­
zostać w służbie na prawach ochotników, zaproponować 
aby zaraz opuścili służbę; przyezem ci z nich, którzy 
według wieku podlegają powołaniu do wykonania obo­
wiązku służby wojskowej, powinni odbyć ten obowią­
zek na ogólnych podstawach.

7. Wyłuszczone w poprzednich 6 punktach przepi­
sy wprowadzić w wykonanie nie później jak  1 wrze­
śnia 1874 roku.

* P rzez  Najwyższy rozkaz w wydziale W ojny, w Krasnem - 
Siole, 24  lipea r .  b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i  n a  c h o ­
r ą ż y c h ,  p o  u k o c z e n i u  k u r s u  n a u k  w s z k o ł a c h  
j u n k r ó w  2 - e j  k a t e g o r j i ,  z podchorążych ju n k ró w : 
pułków grenadjerów : 10 M ałorosyjskiego imienia jen e ra ł-fe ld - 
m arszstka  hrabiego Kumiancowa - Z adunajsk iego : Milogłazow, 
Orientów, Pietropawtowski i Kromin-, 12 A strachańskiego i .  
m ienia Jeg o  Cesarskiej W ysokości N astępcy T ronu Cesarzewi- 
cza — K o z in pułków  p iech o ty : 14 O łonieckiego : Prokofiew
* Żadanowski; 1 6 Ladoga ki ego —  Cęadin; 2 5 Sm oleńskiego i- 
m ienia jen e ra ł-a d ju tan ta  hrabiego A dlerberga 1 -g o ; Cydzik i
Małysz-Fiedorom", 2 6 M ohylewskiego: Brylewicz i Maksi- 
’’nowski; 2 7 W itebsk iego: Bakiejew, Połkanow i Gerasirneti- 
ko; s o  P o łtaw skiego: Djakow, Azbukin, Sachnomski i Mi- 
troązewski; 31 Aleksopolskjego '• Lemwniec, Prigorowski i Mu- 
ry le w ; 3 9 Tom skiego imienia Je g o  Cesarskiej Wysokości Arcy- 
księcia Ludw ika W ik to ra  A ustrjackiego, Syromiatnikow, Ża- 
yoryko i Frenieuj; o t r z y m a l i  u r l o p :  porucznik G ro ­
dzieńskiego pułku huzarów  lej b-gw ardj i 1 AZOCJub, dla porato- 
Wftuia zdrowia za g ra n ic ę : do N iem iec, Augtrji, F rancji i Szwaj- 
e^ j i  , na trzy m iesiące ; pułków g ren ad jeró w : sztabs - k a -
Pitan Keksholm skiego im ienia Cesarza A ustrjackiego Iwanow 

~Szy  (A leksander), z a g ra n ic ę :  do A ustrji, Tyrolu i W łoch, na

sześć tygodni; dowódca 5 Kijowskiego pu łku  im ienia N ajjaśn iej­
szego K róla N iderlandzkiego pułkow nik Schafhausen-Schonberg- 
Eik-Schaufus, do Rosji i za granicę, na dwa miesiące.

Okólnik Techniczno Inspektorskiego Komitetu kolei 
żelaznych do zarządzających kolejami żelaznemi.

{16 lipea 1884 r., Nr. 112).
Przez postanowienie z 31 maja 1873 roku Nr. 46, 

M inister D róg Komunikacji ustanowił przepisy utrzy­
mywania na stacjach kolei żelaznych książek do zapi­
sywania zażaleń pasażerów i wyprawiających towary 
na czynności Zarządów kolei żelaznych i przez punkt 
2, włożono obowiązek ażeby księgi zażaleń z przyrządem 
do pisania stale były wystawion w salach stacij lub bu­
fetów i w ogóle w miejscach widocznych i dostępnych 
dla publiczności.

Tymczasem do Ministerstwa stale nadchodzą skar­
gi, że księgi te nie znajdują się w salach stacij, lecz są 
zachowywane u zawiadowców stacij, którzy często od­
mawiają i«h udzielenia do zapisania zażalenia.

W  obeo takiego niewykonywania postanowienia, 
Minister Dróg Komunikacji, 7 lipea r. b., raczył roz­
kazać przypjm ieć w ogóle o ścislein wykonywaniu 
przepisów utrzymywania książek zażaleń, a w szcze­
gólności, żeby książki te na stacjach tak pasażerskich 
jak  i towarowych znajdowały się ciągle, na oddzielnych 
biurkach lub stolikach, w iniejsach prżebywania publi­
czności, stosownie do punktu 2 postanowienia i żeby 
pragnącym zapisać zażalenie nie były stawiane trudno- 
dnośći lub przeszkody.

O takim rozkazie Ministra D róg Komunikcji, wy­
dział techniczno inspektorski Zarządu kolei żelaznych 
ma zaszczyt zawiadomić pp. zarządzających kolejam do 
wykonania i pp. inspektorów do czuwania nad wyko­
naniem.

D Z IA Ł  W E W N Ę T R Z N Y .

WIADOMOŚCI KRAJOWE.

Z B U S K A
(Korespondencja „Dziennika Warszawskiego")

d. 26 lipea (7 sierpnia) 18,74 roku.
Tegoroczny sezon kuracyjny u wód mineralnych 

w Busku cieszy się nader licznym zjazdem gości ką­
pielowych, nie tylko z kraju tutejszego, lecz także z 
wewnętrznych gnbc.rnij Cesąrstwa i z zagranicy przyby­
łych- Obecne zgromadzenie jest najliczniejsze, a za­
kład zaledwie jest w możflości odpowiedzieć licznym 
żądaniom pacjentów.

Busk posiada teraz 5 restauracij, wydających obia­
dy po stosunkowo umiarkowanej cenie od 31l{i  do 50 
kop. Liczba lokali zwiększyła się przez pobudowanie 
kilku domów, z mieszkaniami specjalnie przeznaczonemi 
dla przybywających gości. O ile nam wiadomo, jeden z tu ­
tejszych właścicieli nieruchomości, zamierza urządzić w 
swym domu zakład leczniczy na zimę, wiadomo bo­
wiem, że z dniem 3 (1 5 ) września, z ukończeniem trze­
ciego sezonu, rządowy zakład zostaje zamknięty. Cho­
rzy więc potrzebujący dłuższej kuracji znaleźliby tu 
pomieszczenie, stół i zapewnienie wygód, czego dziś za 
duże pieniądze w cząsie zimy nie dostaną w Busku, 
gdyż wszyscy przemysłowcy na zimę wyjeżdżają ztąd 
do sąsiednich miasteczek Pińczowa i Stopnicy, a oży­
wiona wśród lata lecznicza osada, zmienia się w opu­
stoszałą wioszczynę, zawdzięczającą swą egzystencję li 
tylko osiągniętym dochodom z gości kąpielowych.

W edług ostatniego spisu, Busko liczy stałych mie­
szkańców 1,160; w tej liczbie chrześcjan 980, staroza- 
konnych 180. Domów mieszkalnych 137.

Dla uprzyjemnienia pobytu, zarząd zakładu kura- 
°yjnego sprowadził w tym roku z Radomia orkiestrę 
złożoną z 9 osób, pod dyrekcją Judki Melodysty, któ­
ra tak staranną grą, jak  dość bogatym repertuarem 
zaleca się. Urządzane przez administrację, co czwar­
tek i niedzielę, w sali zakładu, reuniony czyli wieczo­
ry tańcujące, cieszą się powodzeniem gromadząc li­
cznych zwolenników tańca, zarówno bawiących w B u­
sku, jako  też przyjeżdżających na te zabawy z okoli­
cy. Na korzyść miejscowego szpitala św. Mikołaja, 
w d. 7 (19) lipea urządzoną była loterja fantowa. 
Loterja ta przyniosła 180 rs. dochodu.

Z przejezdnych artystów dawali tu koncerta panna 
Zofja biegenfeld, pianistka i p. Gustaw Ignatowski, 
tenor, razem z p. St. Królikiewiczem pianistą; w nadcho­
dzącą zaś niedzielę produkować się będzie Miss H.

Mińskiego, ubezpieczone w Warszawskiem To wanty-
stwie ubezpieczeń na 1,500 rub.

— Tegoż dnia w osadzie Kurzelewie, w powieoie 
YYłoszczowskim, żona miejscowego nauczyciela, JuUa 
Zalewska, powiła troje dlieci, jedno płci męzkiej,’a dwo­
je  żeńskiej. W  kilka godzin po urodzeniu jedito dzie­
cię płci żeńskiej umarło, pozostałe zaś dwoje i matka 
pozostają przy życiu.

— Dnia 14 (26) czerwca włościanin wsi Zaderma- 
nia, w gminie Rabsztynie, w powiecie Olkuskim, Jan 
Stach, lat 20 mający, został zadaszony ziemią, która 
się na niego zawaliła.

. Dnia 17 (29) czerwca, włościanin wsi Szczytnik, 
w gminie Czarkowach, w powiecie Pióczowskim, Józef 
Gruchała, został zabity przez pioran.

{Dziennik Gub. Kielecki).

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
Małżonka Jenerał - Feldmarszałka, dama stanu 

Dworu Cesarskiego, księżna Elżbieta Dymitrówna B a- 
rjatyńska, raczyła przyjechać do Warszawy z St. P e­
tersburga.

Nadesłane nam zostało niedawno wydane z dru­
ku sprawozdanie Mikołajewskiej ochrony dla dzieci iń ł-
nierskich w Warszawie za 1873 rok, i  którego przy­
taczamy niektóre wydatniejsze cyfry, żeby obznajńfić 
czytelników z teraźniejszym stanem tego prześlicznego 
i pożytecznego zakładu.

Z sprawozdania okazuje się, że w ochronie Miko­
łajewskiej z początkiem stycznia 1873 roku było 151 
dzieci obojga płci (70 chłopców i 81 dziewcząt), licząc 
w to i pensjonarzy; w ciągu sprawozdawczego okresu 
przybyło 42 dzieci (25 chłopców i 17 dziewcząt); uby­
ło z ochrony w tymże czasie z powodu różnych wy- 

j padkow 51 dzieci (27 chłopców i 24 dziewcząt). Z po­
czątkiem zatem roku bieżącego w ochronie było 142

Cherry, humorystyczna amerykańska śpawaczka.
Irupa dramatyczna p. Mieczysława Krauzego, urzą­

dza na przemian widowiska raz w Busku, drugi raz 
w Nolcu. Dotąd w Busku było 11 przedstawień.

.. .* 9 położeniu sprawy włościańskiej w gubernji Ka­
liskiej. W ogóle tabel likwidacyjnych dla prywatnych, 
majorackich i instytutowych wsi i miast tej gubernji, 
w ostatnim czasie pozostawało do ułożenia i ułożono 
2,533; aktów zas nadawczych w dobrach rządowych i 
poduchownych.—573.

W skutku ujawnionych przez pomiary niedokładno- 
i 3<}i w istotnej rozległości nadanych gruntów, zapadły 
| postanowienia o poprawieniu 475 tabel likwidacyjnych 

w dobrach prywatnych i majorackich i 11 aktów na 
dawczych w dobrach rządowych. Oprócz tego w przed­
miocie określenia kształtu i rozmiaru służebności, za­
padło 133 postanowień.

Dobrowolnych umów, zawartych pomiędzy właści­
cielami ziemskiemi a włościanami o zamianę gruntów i 
służebności, przedstawiono z 183 wsi; z nich 56 umów 
zatwierdzono i wprowadzono w wykonanie w ciągu 1872 
r., 127 pozostało na 1 stycznia 1873 r. w biegu lub z po­
wodu nie złożenia planów.

W 1873 roku w rozporządzeniu gubernjalnego kom­
pletu do spraw włościańskich, do rozdania bezrolnym 
włościanom i żołnierzom, znajdowało się gruntu 5,247 
morgów 322 pr. W  ciągu roku rozdano z tego 923 
morgi 188 prętów 272 rodzinom bezrolnych żołnierzy 
i włościan.

W  ogóle kopij planów wydano włościanom do 1-go 
stocznia 1873 roku z 1,874 wsi, na 263,017 morgów 
196 prętów. Oprócz tego w skutku wydania nowoj in­
strukcji o pomiarze gruntów i robieniu planów, znajdo­
wały się w biegu w kaliskim gubernjalnym komple­
cie do spraw włościańskich plany z 821 wsi na 210,515 
morgów 168 prętów.

W  1872 roku komplet gubernjalny roztrząsnął 1,074 
s arg na wyroki sądów gminnych, a mianawicie: w spra­
wach sądowo-policyjnych 318, cywilnych 456, sukce­
syjnych 264 i w przedmiocie opiek 36. Z liczby za­
skarżonych wyroków skasowano: w sprawach sądowo- i , . — — ----------- -»—  —
policyjnych 121, cywilnych 131, sukcesyjnych 130, ra i ,lzieci oboJga Płci (68 chłopców i 74 dziewcząt). Ogtfc 
zęm 382. * 1 na ta liczba według rodzaju wojsk, rozpada się w ni

 ̂ stępujący sposob: a) dzieci niższych stopni polowyc
.* Z loterj i fantowej, urządzonej W parku kaliskim  W wojsk piechoty 27 (12 chłopców i 15 dziewcząt)- 1

k*waleS \ 20 “46 /„. Ponieważ koszta urządzenia namiotów, kupno i 01 ' chłopców i 13 dziewcząt); d) inżynierji 5 dzid 
fantów, tudzież wino, cygara, cukry, pomarańcze i t. d. (^ chłopców i 1 dziewczyna); e) wojsk miejscowych 2 
dla sprzedaży w namiotach, a także wydatki na muzy- i dzieci (9 chłopców i 11 dziewcząt); f) komend żandai

'j i f f „Ł s r r : 7* rr  Ir**1 ^
sy rady gubernialnej dobroczynności publicznej rs. lntendentui7> dymisjonowanych, meograniczenie i cza 
1,417 kop. 13lls. ” sowo-urlopowanych niższych stopni 68 dzieci (36 chła

pców i 32 dziewczyny). Oprócz tego zaliczeni byli d 
Dnia 14 (26) czerwca na folwarku Zielonce, v/ k°mpletu Mikołajewskiej ochrony, ale nie przybyli 

gminu 1)  odzisławiu, w powiecie Andrejewskim, z po- chłopcy. Dzieci, będących kandydatami do wejścia d

* * "  57 ■ " • — * «■  
do hrabiego Lanckorońskiego i ubezpieczone na 3,920 Przeglądając sprawozdanie ochrony Mikołajewskie 
rub., przyezem pożar zniszczył ruchomości ubezpieczo- za rok przeszły, nie można nie dojść do wniosku ż 
nyo i w waiszawskiem Towarzystwie ubezpieczeń za 880 , ogólna czynność członków zarządu ochrony Mikołajew

T  4 6 (27) czerwca w osadzie Stopnicy, w po- S*Ciê  W uPDrn*ony m 1873 roku, pod względem powię
wiecie Stopnickim, z, niewiadomej przyczyny spalił się k8zenia materjalnych zasobów tego zakładu, wychowa 
drewniany dom mieszkalny, należący do lekarza powia- nia i utrzymywania znajdujących się w nim dzieci w

- pZ * ' T m ,Z T ub— 7 -  750 A L u  :
(lomej przyczyny spaliły s i^ t r ly  m fr f fa n e  domy“ m i f  tr“ kl‘'''°* ! 0 loB “ to g i*  d"<*i żołnierskich i sic
szkalne, z zabudowaniami, ubezpieczone na 4,240 rub.* rot 1 ta e 8ame C1$głe prace dla zapewnienia dalsze 
zarazem spaliło się ruchomości za 2,760 rub. I przyszłości tego zakładu dobroczynnego.

kęcroż dnia w osadzie Pacanowie, w powiecie j ^  1873 roku wpłynęło w ochronie Mikoła
btopnickim, z niewiadomej przyczyny spaliło się 54 do- jewskiej przychodu 15,085 rub. 4 3I. kop., co wraz z po

j f 1872 " ^  ^czem spaliło się ruchomości za 14,496 rub. j utworzyło ogólny przychód 36,412 rub., a po strącę
— Dnia 18 (30) czerwca we wsi Solcu, w gminie ” iu °Sólneg° rooznego rozchodu w ilości 21,880 rub

Zborowie, w powiecie Stopnickim, spaliły się dom mie- 6 2 ‘/2 kop., na początek stycznia roku bieżącego byłi
szkalny i dwie stodoły, należące do dymisjonowanego i w ochronie na bieżące rozchody gotowizny 14^531 rub
i i n A rZa Stanisl:awa Szybowskiego, ubezpieczone na 50 kop
1,100 rub.; zarazem spaliło się ruchomości za 50 rub. i „  , , . • j  u a
Przypuszczane jest podpalenie, ale sprawca nie został rzeglądając pożycie oc odu w sprawozdaniu o
wykryty. j  chrony Mikołajewskiej za rok przeszły, widzimy, ż<

. — Dnia 22 czerwca (4 lipea) w lesie dóbr Żelisła- ] największą sumę stanowią ofiary niższych st >pni war 
wic, W gminie Seceminie, w powiecie Włoszczowskim, szawskiego okręgu wojskowego, którzy jeszcze kilki
s k u tk i7, ?  obywate,la, Ogranego Gogolewskiego, w lat temu wynurzyli życzenie ofiarowywania coroczni, 
skutku nieostrożnego obchodzenia się z ogniem SDaliło a t -i v . uarowy waDia coroczni,
m ± 0 0  sążni wyrąbanego drzewa za 600 rub., 400 , na J  - Pkołajewskiej zarobku jednego dnii
Ppdkładów za 200 rub. i drzewa na pniu na przestrze j z ro >ot lu jw atnych w czasie wakaoyjnym; w przeszłyn
ni1 20 morgów za, 20 0  rub., łuczywa i gałęzi za 100 I roku zarobek ten wyniósł 6,559 rub. 3 N  kop czvl
rub., razem za U 00 rub -prawie połowę całego przychodu o c h ro n /' w m 2 £

w I11"  V tak! ochrona Mikołajewska I * * . . *
mej przyczyny spaliły sig drewniane owczarnia, chlew zawazl§cza niższym stopniom warszawskiego okręgu woj 
spichrz] i stodoła, ubezpieczone na 440 rub. Zarazem skowego, od ofiary których zależy główny jej dochód ten 
pożar zniszczył ruchomości dzierżawcy dóbr Głuchowa, bardziej jeszcze, że inne źródła dochodu na utrzyma
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nie ochrony, powoli, ale stopniowo, zm niejszają się 
z każdym  rokiem  dość widocznie. Z innych pozycy 
dochodu wspomnimy następujące: a) z koncertu  w oj­
skowego danego w W ielkim  teatrze w W arszaw ie 26 
m arca 1873 roku  w płynęło 816 rub. 2 lh  kop.; b) u-

dnień tutejszej kom endy instrukoyjnej saperów  do tej 
jedynie  gałęzi robót saperskich.

Miejscowość w której znajduje się obóz piechoty, 1 
wyniosła na 120 'stóp nad teraźniejszą powierzehnię j 

i wody na W ołdze, je s t jednem  z najpiękniejszych obozo- j 
! wisk w Rosji. B arak i i nam ioty nikną wśród klombów >

kaska, naczelnikom okręgowym , 
wójtom obwodu dońskiego.

atam anom  stannic i i p ro jek t wniesiony przez rninisterjuin L o n y ay a . J e -  
dną z głów nych dążności w nowym praw ie, je s t prze- 

11 1 "" szkodzenie przekupstw u przy wyborach, do k tórego

T E L E G R A M Y
DZIKNNIKA WARSZAWSKTE(tO .

W e r s a l ,  10 sierpnia. Journal Offitiel donosi, iedzielone zostało w ciągu  roku  różnocześnie przez by- z krzewam i, k tóre przerosły człowieka. K rzaki te  przy-

.ego  Nam iestniku w K rólestw ie Polskiem , sm .r .e g o  | j » b i.6l  U . r i . j  i l .d O w . ,
feldm arszałka hrabiego B erga  450 rub., c) ofiarowano gt^ cj, p Q 0 |JU stro naeh i na przodzie obozu znajdują * P a r y Ż. 11 sierpnia. Pułkownik lfillette, były a- 
przez oficerów 31 A leksopolskiego 
w dzień święta pułku  100 rub 
nek  znajdujących się przy wo, 
k ręgu  wojskowego 59 rub.
gubernatorów , naczelników pow iatu i straży ziemsaiej | wysokości wody w w o łdze  w iecie , m iejscowosc je»i . Jjie WU(10m0j W jakim
i zarządów żandarm erji, pieniędzy danych na przeku- ! tu piaszczysta i p a g ó r k o w a t a .  W  obozie arty lerji w

» • i /, i I tym dopiero roku  zasadzono aleje brzozowe i sosnowe,
pienie strażników  i żandarm ów  w ciągu roku  (tak zwa-  ̂ w  ^  znaj dovyat się dawniej poligon instruk-
ne pieniądze karne) 657 rub. 98 1/a kop.; f) z dwóch ■ cyjny arty lerji; miejscowość ta  jest wielce dogodna dla
ogólnych loterij, urządzonych w ogrodzie Saskim  na j instrukoyjnej i bojowej praktyki wszelkich rodzajów
rzecz zakładów  dobroczynnych wszystkich wyznań w brom . , / , • > • ,  j  • *

Żyw ienie wojsk w obozach (dzięki dodatkowi po o

I dawniejsze praw o zostawiało szerokie pole. Izba  oka- 
i zała się tak  skrupulatną w tym punkcie, zastrzegła tak  
i w ielką ilość w ypadków dowodzących przekupstw a, iż 
■ w przyszłości nie będzie praw ie wyborów, którym  nie 
1 rnożnaby było zarzucić czegoś. M inisterjurn uczyniło 
uwagę, że taka ścisłość chybi celu i sprawi to, że wy-

rub.; m) od 
za u-

W arszfawie, wpłynęło na korzyść właściwie ochrony 
M ikołajew skiej 2,958 rub. 37 '/a kop.; g) z sk ładki na 
Nowy R ok i święta W ielkanocy w zam ian zw ykłych 
wizyt w płynęło 631 rub. 83/4 kop.; h) z balów danych
3 stycznia i 6 g rudn ia  w sali ruskiego klubu, po s trą ­
ceniu rozchodów, 144 rub. 52^2 kop.; i) rocznych sk ła ­
dek od honorow ych opiekunów, opiekunek i członków 
dobroczyńców  ochrony 290 rub.; j )  z najm u sw obo­
dnych lokali w gm achu ochrony 51 rub.; k) z kon­
certu  danego 25 stycznia w sali k lubu ruskiego 126 
rub. 5 2 ł/a kop.; 1) z wieczoru dziecinnego, danego 3 
maja, w sali k lubu  rusk iego—92 rub. 73 l/a kop.; ł) 
z koncertu  danego przez p. L auba 25 listopada w sali 
klubu ruskiego, 25°/0 z zebranej sum y—38 
kom itetu Tow arzystw a zachęty sztuk pięknych 
żytkow anie z lokalu  w gm achu klasztoru pobernardyń- 
•kiego, na zasadzie rezolucji b. nam iestnika w K ró ­
lestwie, zm arłego feldm arszałka hrabiego B erga, za 
os a tn ie trzy  la ta— 450 rub .; n) dochodów w ypadko 
wyoh— 326 rub. 21 kop. O prócz tego w płynęło z wy­
losow anego listu likw idacyjnego N r. 7,817 (na 500 ru ­
bli), procentów  od zakładow ego k a p ita łu  ochrony M i­
kołajew skiej: biletów 1-ej i 2-ej wewnętrznej 5°/0 po­
życzki prem jow ej, depozytów  listów likw idacyjnych, 
oddzielnie listów likw idacyjnych i za kupony razem 
1,763 rub.; 2) z wylosowanego listu likw idacyjnego 
N r. 43,661 (na 100 ru b li)—99 rub. 49 kop.; 3) z 8 
kuponów  listów likw idacyjnych od sumy 6,100 rub li 
procenta— 122 rub.; 4) od przechow yw anych kuponów  
listów likw idacyjnych term inu listopadow ego—70 rub., 
razem 15,805 rub. 4 3/4 kop.

W  obec tego w szystkiego i zważywszy na ofiary 
niższych stopni wojsk okręgu, nie można nie w ynu­
rzyć najszczerszej wdzięczności uczuciu ruskiego żoł­
nierza, wykazującego się z tak iem  serdecznem  ciepłem  
d la  zapew nienia istnienia ochrony M ikołajew skiej, dal­
sze kwitnięcie k tórej, widocznie, będzie bardzo wiele 
zależało od stałego udzielania nadal tych ofiar na rzecz 
ochrony. (Dok. nast.)

Z INNYCH G0BERNIJ.

* M anew raw ojsk w obozach krasnosielskim i ust-iżor-
gkim m ia ły  rozpocząć się 30 lipca (11 sierpnia) i trw ać 
będą dziewięć dni, do 7 (19) sierpnia, przyczem dnie 1 (13),
4 (16) i 6 (18) sierpnia przeznaczają się na wypoczy­
nek. W ojska podzielone będą na dwa korpusy—za 
ohodni i wschodni.

K orpus zachodni zostawać będzie pod dowództwem 
Je g o  C esarskiej W ysokości W ielkiego Księcia M icha­
ła  M ikołajew icza, korpus zaś wschodni dowodzony bę­
dzie przez Je g o  C esarską W ysokość W ielkiego K się­
cia M ikołaja M ikołajew icza.

S trażą przednią tego korpusu dowodzić będzie Jeg o  
C esarska W ysokość W ielk i K siążę W łodzim ierz A le ­
ksandrow icz, głów ne zaś siły zostawać będą pod roz­
kazam i Je g o  Cesarskiej W ysokości W ielkiego Księoia 
Cesarzew icza N astępcy Tronu.

kop. na każdego żołnierza) je s t ze wszech m iar dobre.
D la oficerów, zavowno od piechoty i arty lerji, urzą­

dzone zostały w obu obozach wspólne sale jadalne; z 
tych, sala jadalna  dla ofioerów od a rty lerji urządzona 
została w roku  jeszcze zeszłym, sale zaś jadalne dla 
czterech pułków  piechoty otw arte zostały tego dopiero 
lata, dzięki troskliwości wyższej zwierzchności. Sale 
jadalne 5-go kaługskiego i 6-go libaw skiego pu łku  pie­
choty mieszczą się w skarbow ych barakach oficerskich, 
sale zaś jadalne  7-go rew elskiego i 8-go estlandzkiego 
pu łku  piechoty znajdują się w osobnych barakach, u- 
m yślnie w tym  celu pobudowanych. B arak i mieszczą­
ce w sobie sale jadalne  mają po 10 blizko sążni dłu­
gości, cztery szerokości i trzy wysokości; zbudowane 
są one z desek grubych na cal i nie mają sufitów. K o ­
szta budow y tych wszystkich baraków wynoszą około 
800 rubli.

Poniew aż urządzanie wspólnych sal jadalnych  ofi­
cerskich je s t rzeczą dość nową, wspomnę przeto o nie­
których szczegółach dotyczących sal jadalnych w obo­
zie piechoty pod Kazaniem. Najlepszą z tych sal, pod 
względem zarówno taniości i dobroci jedzenia, jak  i 
w ytwornego urządzenia, je s t sala jada lna  8-go pułku 
estlandzkiego piechoty. D ają  tam , za 9 rs. miesięcznie, 
obiad złożony z trzech potraw  i kolację z jednej po­
trawy; bufet zaopatruje konsum entów w zapasy żywno­
ści po cenach sklepowych i fabrycznych. Sala ta  od­
znacza się czystością, ma porządną usługę, meble wie­
deńskie, gięte; nakrycie jest także bardzo przyzwoite.

Z pow odu swej obszerności, sale jadalne oficerskie 
dają możność urządzania w nich wieczorów wojskowo- 
literaokich, ja k  również zabaw tańcujących.

W  interesie służby obozowej wojsk pożądanem by­
łoby, ażeby oficerowie sztabu jeneralncgo  miewali dla 
oficerów frontow ych prelekcje stosowane z taktyki, to- 
pografji i fortyfikacji, t. j. ażeby wykazywali i obja­
śniali, ja k  mają być w ypełniane te zadania, k tóre  musi 
koniecznie rozwiązywać każdy praw ie oficer podczas d ru ­
giej, rzec można praktycznej połow y sezonu obozowe­
go, P relekcje  takie w tedy jedynie  przyniosą pożytek 
niezawodny, jeżeli mieć będą charak ter wyłącznie s to ­
sowany, zależący naprzykład  na objaśnianiu zeszłoro­
cznych lub przyszłych m anewrów i na rozwiązywaniu 
niektórych zadań w miejscowościach położonych w po­
bliżu obozu. Za pomocą takich  prelekcij można będzie 
osiągnąć z łatwością to, na czem zbyw a większej części 
oficerów.

O  ile nam  wiadomo, prelekcje podobne m iały już 
miejsce podczas zebran ia  w obozie, w roku  zeszłym, 
40-ej dywizji piechoty, m iewał zaś je  pułkow nik ze 
sztabu jenera lnego  Striełkow ski. D la  prelekcij może 
być wyznaczony czas poobiedni, w sobotę naprzykład , 
podczas drugiego okresu sezonu obozowego; jednocze­
śnie żołnierze m ogliby być zwolnieni od m ustry i przez 
ten czas praliby bieliznę, kąpaliby się, napraw iali sobie 
odzież i obuwie i t. d.

N auczanie wojsk w obozie kazańskim  idzie zwykłym  
trybem , podług program u zatrudnień obozowych. W oj­
ska ćwiozą się gorliw ie w strzelaniu z karabinów . K urs 
takiego strzelania skończył się już. Podczas tego k u r­
su w ypróbowano po raz pierw szy ładunki metalowe,

' napełnione prochem  w w arsztatach pułkow ych; p rzeko­
nano się, że ładunki te są nie gorsze od tych, k tóre 
przysłano poprzednio do pułków  w stanie już gotowym, 
t. j. napełnione prochem.

Piechota rozpoczęła m ustry pułkow e i brygadne, 
ja k  rów nież m anew ra z arty lerją. T a  ostatnia ukończy­
ła  kurs strzelan ia instrukcyjnego i przystąpiła do no­
wego strzelania praktycznego.

* Z oboiu D0d Kaiaaiem piszą pod dniem  12 (2 4 )1 . W  teraźniejszym  okresie obozowym w ypróbowany 
lipca do R usklgo  Inwalida: P u łk i 2-ej dyw izji piecho- S k o m  l i  “ Wy w°J8Jow y , ty lko  co przysłany
V przyszły 2 (14) czerwca do tak  zwanego obozu pie- ! W0J8.k° m * warsztatów obozowych, l a k  sa-
« ^ j  i Y  v i  i  t  : . Dio jak  większa część mowacij, tabór ten jest przed-choty p o d  m. K azaniem , k o ło  słobody Igum now ej i ; ^  k r « ^  ^  > A  Qa

rozlokow ały się częścią w barakach, częścią zas pod czek a . trzoba '  jm ni ;j na rezultafa L.ób ,
i arty lerji, w nowym sk ła- b / łohJv ;namiotami. D ru g a  brygada 

dzie o sześciu baterjach, przybyła do obozu nieco pó­
źniej, mianowicie 20 czerwca (2 lipca) i rozlokow ała 
się koło słobody Porochozaw odzkiej, o cztery blizko 
wiorsty od obozu piechoty.

W kró tce  po przybyciu wojsk do obozu, powietrze, 
raz parne, d rugi raz chłodne, to  znowu dżdżyste, od­
działało na stan zdrow ia wojsk i liczba chorych zaczę­
ła  była zwiększać się znacznie. P rocent w ypadków 
chorób był znaczny, zwłaszcza w wojskach, k tóre  kon- 
systując zwykle w innych miejscowościach okręgu , 
przybyły  w okolice K azania jedynie  na czas obozu, 
w ojska te bowiem nie zdołały jeszcze oswoić się z r a ­
żącą dla nich zmianą klim atu. D o  liczby chorób pa­
n u ją c y c h  (oprócz syfilitycznych) należą: choroby oczów, 
febry i gastrycyzm y.

Szkodliw y wpływ okolic m. K azania i w ogóle k li­
m atu nizin nadw ołgskich na stan zdrow ia wojsk, zo­
stał już  oddaw na wyjaśniony, i uc aga zwrócona do 
osłabienia tego w pływ u spowodowała już niektóre r e ­
zultaty  pomyślne. Lecz ażeby usiłowania- skierow ane 
do osłabienia szkodliw ego wpływu klimatu i miejsco­
wości tutejszej, przeznaczonej poć obóz, doprow adziły 
do pożądanego rezultatu , potrzeba koniecznie, zdaniem 
naszem, zc ró c ić  uw agę na urzeczyw istnienie n iek tó­
rych środków  sanitarnych, m ających bardzo wielką d o ­
niosłość. D o liczby takow ych zaliczam y: w ydrenow a­
nie ożyli osuszenie nizin naokoło obozow za po­
mocą urządzenia kanałów  odprow adzających wodę g ru n ­
tow ą do urządzonych um yślnie w tym celu stawów i 
osuszenie cuchnącego błota w pobli u obozu piechoty. 
Początek pod tym względem został już  zrobiony, w y­
drenow ano bowiem koło tego obozu nizinę, k tó re  p rzed ­
staw iała poprzednio cóś w rodzaju łąki w ilgotnej, z 
której zrobiono obecnie w spaniały plac dla m ustry. 
Dokonanem  to zostało przez saperów. Ciż saperzy 
m ogliby, zdaniem naszem, w ykonać roboty dla osusze­
nia bagna koło słobody Igunm ow ej i w ilgotnych nizin 
kolo obozu arty lerji, ja k  rów nież dla zaopatrzenia o- 
boąów^ w dobrą wodę studzienną, czego właśnie brak 
daje się tu uczuwnć. W szystko to dałoby się przy-

na-
w

f  a r y i ,  11 sierpnia. Yillette osadzony został W for* \ * Q aze^y hiszpańskie nie przestają obwiniać rząd
cie Saint Nicolas. Komendant fortu Sainte Marguerite franouzkj 0 popieranie karlistów , mimo wszelkie zape- 
został aresztowany. Jenerał Leval, któremu powierzono wn;en;a ze atrony F ranc ji, że pilnuje granicy , bez
prowadzenie Śledztwa, udał 8ię na wyspę. względu Iia górzystą miejscowość, z całą m ożebną czuj­

nością.— G azeta Impartial z 3 1 -go lipca, przytacza na
'-V lA ’;0if}ł?8\'l  ZAGRANICZNE dowód swych słów mnóstwo faktów. „Po pierwszo,

pow iada ona, pew na fabryka w B ordeaux podjęła się 
* F rancuzk ie  Zgrom adzenie N arodow e spodziewała dostaw y dla karlistów  butów i trzew ików , a władze 

osiągnąć korzyść z przysłow ia zabraniającego źle mó- n ;e staw iły z;, warci u kontrak tu  w tym przedmiocie 
wić o um arłych i o nieobecnych; jednakże ta nadzieja, najm niejszych przeszkód. -P o w tó re , b roń  z cyfrą p re- 
uspraw iedliw iona tern bardziej, iż Zgrom adzenie z wie- tendenta  publicznie je s t sprzedaw aną w Bajonnie. P o ­
lu tytułów  nabyło praw a do rzeczonego przyw ileju, zo- ( trzecie, przyw ódca karlistow ski Saballs, k tórego  wy­
stała zawiedziona. Spraw ozdania ogłaszane publicz- dania dom agał się rząd hiszpański, skutkiem  popełnio- 
nie od kilku  dni przez prasę paryzką z rezultatów  ny Ch przez niego zwykłych zbrodni, przechadzał się 
ostatniej sesji izby, nie są bynajm niej pochlebne, bez przeszkody po ulicach P erp ignan , był przykomen- 
a towarzyszące im kom entarze jeszcze mniej pochlebić derow any do sztabu jen e ra ła  L izaraga  i przejeżdżał 
je j mogą. N iepodobna zresztą wymagać, ażeby ina- 8ję 8miało po F rancji południow ej, nie bacząc na to , 
czej się stało  po w ypadku czysto ujem nym  z pro- że zastrzelił poddanego francuzk iego , naczelnika po- 
centowych obrad podczas ostatnich dziewięciu mie- ciągu na hiszpańskiej północnej drodze żelaznej.—Po- 
sięcy, a ujem nych, nie ty lko w tem, o ile one dotyczy- czw arte, p refek t departam entu  Niższych Pyreneo w, m ar­
ły  praw konstytucyjnych, lecz także i w kwestji, k tó - ' g rabia N adillac, dotychczas jeszcze nie zo3tał usunię- 
ra zaraz po kwestji dotyczącej form y rządu, jest ty  z urzędu, chociaż dozwolił pretendentow i D on K ar- 
przedm iotem  najżywszego zajęcia we F rancji, to jest w losow i publicznie przejść przez granicę francuzką, po- 
kwestji rów now agi w budżecie. G dyby izba chciała była, tem, ja k  Don K arlos i dawniej nie raz już przecho- 
podczas tych obrad, złożyć um yślnie dowód zupełnej dzjj; na territo rium  hiszpańskie. Popiąte, m ałżonka Don 
niemocy swojej przy rozw iązyw aniu kwestji najgłów niej- K arlosa, księżna M adrytu, przem ieszkuje bezustannie 
szych, to nie m ogłaby już  działać inaczej. D la  tego ^  p au, gdy tymczasem królow ej Izabelli, po usunięciu 
też rozwiązanie jej w kró tk im  term inie, nie je s t już  ; j ej  z tronu, natychm iast wskazano miejsce poby tu14.— 
dla nikogo wątpliwera. Czy w ybory jak ie  odbywać ; końcu gazeta Impartial dodaje, że tysiąc ludzi z 
się będą podczas ferji, zdołają pomnożyć żyw ioły ży- bronią w ręku przyłączyło się do karlistów , chociaż to 
wotności Zgrom adzenia? nie je s t to praw dopodobnem .  ̂ by j0 możebne d la nich ty lko pod w arunkiem  przejścia 
Jed n e  z takich wyborów nastąpią w przyszłą niedzielę przCz gran icę francuzką. — T o co wyżej wyliczyliśmy 
w Calvados; głów ne stronnictw a zam ierzają wziąść w 8tanow i nuturalnie ty lko  część zażaleń, jak ie  objawia 
nich udział— bonapartyści w ydali już  hasło do walki, ‘ Hiszpanija. przeciw Francji, 
stawiając kandydaturę jednego  z dawnych prefektów ; 
cesarstwa; następnie idą legitym iści, a wreszcie i repu­
blikanie. W ybór kandydata legitym istow skiego stałby 
się dobrą w różbą dla Zgrom adzenia N arodow egu, gdyż 
byłby niejako, inilczącem uznaniem  jego  system u od­
włoki. L ecz wątpliwem jest, czy wyborcy w Calvados 
przygotow ują takie zadowolenie dla praw icy i można 
przewidywać, iż za przykładem  tego co zaszło przy 
poprzednich w yborach, zwycięztwo będzie się ważyło 
jedynie  pom iędzy republikanam i i bonapartystam i. B ę­
dzie to więc jeszcze jeden głos więcej przybyły  stron­
nikom  rozw iązania izby.

* P ary zk a  gazeta L a  Presse pod 1 sierpnia donosi, 
że w francuzkiem  m inisterstw ie spraw wewnętrznych 
przysposabiają obecnie „ważną i kategoryczną” notę, 
aby położyć tamę oskarżeniom , wypowiadanym przez 
zagraniczną prasę przeciwko rządowi francipkiem u 
w sprawie karlistów .

* Izba sądowa berlińskiego sądu miejskiego zatw ier­
dziła 31 lipca, czasowe zamknięcie stowarzyszeń kato ­
lickich w Berlinie.

* D ziennik Rusk. M ir zamieścił następujące ogło­
szenie:

D nia 4 (16) siepnia roku  bieżącego, za b łogosła­
wieństwem najprze wielebni ejszego m etropolity nowo­
grodzkiego i st. petersburgskiego, ma być dopełnione 
przez proboszcza cerkw i am basady w W iedniu, proto- 

ije re ja  Rajew skiego, łącznie z protojerejam i K ustodje- 
j wem i Lebiediew em , poświęcenie praw osław nej cerkw i 
j w Pradze, w Czechach, pod wezwaniem świętego M i­
kołaja, o czem proboszcz tegoż kościoła, protojerej 
A leksander Lebiediew  zaw iadam ia pobożne dzieci p ra ­
wosławnej cerkwi.

* Praw o wyborcze, k tóre  w ęgierska izba deputow a- 
i nyeh zm ieniła przez przyjęcie nowych przepisów w ma-

* K ró l aszantów Koffi K alkalli, w K um assie, su-
1 m ienniej zachowuje zaw arty przezeń z A nglją pokój,
! niż w ogóle mniemają anglicy; niedawno przesłał on 
' na rachunek w ypłaty umówionej kontrybucji wojennej 
rządowi angielskiem u w C ap-C ost-C astle 1,200 f. st., 
według wszelkiego praw dopodobieńsw a w piasku zło­
tym. K raj je s t spokojny i handel, który d ługi czas 
był w stagnacji, zaczyna się ożywiać.

* W ed łu g  berlińskiej gazety Post, A nglja  zapropo­
now ała mocarstwom m orskim  ustanowienie ogólnych 
zasad do porozum ienia się m iędzynarodow ego w przed­
miocie odpowiedzialności szyprów, w razie starcia się 
statków .

obozie; pożytecznem byłoby zwrócić uw agę przew ażnie 
ua praktyczność nowego taboru w razie poruszeń po 
naszycli drogach ubocznych.

N a zakończenie dodamy, że w następstwie ustawy o 
powszechnym obowiązku służby wojskowej, zwiększyła 
się znacznie liczba m łodych ludzi życzących sobie za­
ciągnąć się do wojsk na praw ach ochotników, tak, iż
liczba ochotników znajdujących się już w oddziałach . .. , . . . . , ,
stojących tu  obozem wynosi 290; liczba ta  byłaby, na- j  terj '  wyborczej, istniało od roku  1848; zawotowane zas
turaln ie, znacznie większa, gdyby nie zaprowadzono no- j było w perjodzie całkiem  rew olucyjnym  i tymczasowo
wo ustanow ionego program u egzaminów dla tych, któ- i jedynie; pomimo to jednak  przetrw ało  przez la t dw adzie-
rzy zaciągają się jak o  ochotnicy. j s(l-a 8ze^  z WSZy8tk iem i wadami jakie mieściły się w je -

i go treści. Ju ż  przed dwoma laty ministerjurn L o n y a y ’a 
* W  stannicach położonych w sąsiedztwie Nowoczer- ! bowało je  zreformować; z tem wszystkiem jednak  

kaska zakorzenił się oddawna zwyczaj występny niSZ* ! . , , , , . . , . , . , .
czenia ptactw a wodnego i w ogóle dzikiego. T ak mię- J ProJekt złożony w ^  względzie w izbie, św iadczył 
dzy innem i, na jeziorach w Zajmiszczach, kaczki wyła- zbyt widocznie o powziętym już  z góry  zam iarze fawo- 
wiane są za pomocą sieci, w takiej porze roku, gdy ryzow ania frakcji m inisterjalnej, więc zażarta opozycja
młode kaczęta nie mogą jeszcze latać, stare zaś w y p ie - . z j aką wystąpiła wówczas lewica, zmusiła rząd do za­
czają się; w stepie zaś i w zaroślach tarniny, kuropa- . . .  ■ ■ , , • , D... • v • ,
twy wyławiane są w każdej porze roku. Corocznie p ra- ! ™echania «weg °  ProJek tu - G abinet B ;tto ^  do
wie, począwszy od ostatnich dni czerwca, przywożone j tego daleko zręczniej, a usiłując z góry  już  usunąć 
są na ta rg  nowoczerkaski całe fury  złowionego w ten wszelkie podejrzenie, iż projekt jego  może być dzie- 
sposób i uduszonego ptactw a dzikiego. Zarząd doń- . łem  jakiegoś stronnictwa, u łatw ił "bardzo jego  powo- 
skiego oddziału ruskiego lo w arzy stw a  opieki nad zwie­
rzętami, w zam iarach w ykorzenienia tak  barbarzyńskie­
go i bezużytecznego tępienia ptactw a wodnego i stępo-i
weg°> postanowił upraszać policm ajstra N owoozerka- 
ska o przedsięwzięcie środków  celem wzbronienia przy­
wozu na targ i miejskie, na sprzedaż, ptactw a złowione­
go za pomocą sieci i zaduszonego, ja k  również u p ra ­
szać go o wydanie rozporządzenia, ażeby sprzedający 
takie ptactwo byli aresztowani przez policję, i ażeby, 
na zasadzie § 8 przepisów ruskiego Tow arzystw a opie­
ki nad zwierzętami, zatwierdzonych przez M inistra 
Spraw  W ew nętrznych, spisywane były i następnie o d ­
syłane miejscowemu sędziemu pokoju, protokóły  urzę­
dowe, dla postąpienia z winnymi w ścislem zastósowa- 
niu się do ustaw y k a r wyznaczanych przez sędziego 
pokoju. N a mocy tego postanow ienia , zakomuni-W —-- j  — --------------- - — J  V*V I' * J  i  J ------------------------------------------------------ ---------------- g* Ł 1 |  ̂ ̂ - --------------

wieść do skutku, b y le  zredukow ano program  zatru- ’ kowano stosowne odezwy policmajstrowi m. Now oczer-

dzenie. R ozporządzenie k tóre najwięcej dopom ogło 
mu do otrzym ania takiego rezultatu , zaw ierało się w 
pow ierzeniu trybunałom  rozsądzania wątpliwości w ybor­
czych, mianowicie zaś tych, k tóre się łączą z układaniem  
list wyborczych; za daw nego praw a wątpliwości tego 
rodzaju poddawane były do rozstrzygnięcia kom itetom  
m unicypalnym , a ponieważ takow e sk ładały  się w trzech 
czw artych częściach z deakistów, przeto lewica narażoną 
byw ała często na nieużnanie praw wyborczych je j przy- 
ciół politycznych. Sądy przedstaw iają je j poważniej­
sze rękojm ie bezstronności; praw dopodobnie gdyby nie 
taka  innow acja, to projekt do praw a wniesiony przez 
gabinet Bitto, byłby doznał takiegoż samego losu co

Telegramy i  zagranicznych.
" Berlin, 10 sierpnia. Cesarz W ilhelm w rócił w nie­

dzielę po południu z wód, w ja k  najlepszem zdrowiu, 
do zam ku B abelsberg.

* Paryż, 19 sierpnia. Z zatoki biskajskiej donoszą o 
przybyciu tara statków  w ojennych, należących do roz­
maitych mocarstw . — P o d łu g  podanej przez Moniteur 
wiadomości, franeuzka kanonjerka „Oriflam m e44 odpły­
nie 23-go b. m. celem wzmocnienia krążących po wo­
dach hiszpańskich okrętów francuzkich i ściślejszego 
strzeżenia wybrzeży hiszpańskich. D ziennik legitym i- 
styczny Union podaje wiadomość, iż m arszałek S erra ­
no uprzedził interesow ane w tem mocarstwa, że zamie­
rza blokować zatokę biskajską. D ziennik ten donosi 
jeszcze, iż gabinet angielski miał na to odpowiedzieć, 
że w takim  razie uzna karlistów , jako  stronę wojującą.

* Saarbrucken, 10 sierpnia. W czoraj odbyło się po­
święcenie pom nika na W in te rb e rg  na pam iątkę bitwy 
pod Spichern , z nader licznym  udziałem  m ieszkańców.

  — M M U I t * t  JŁ tr f  -  —  • •

* Zmarły w P aryżu , 4-go lipca, po d ługiej choro­
bie, były minister franenzki Eugenjusi Goulard, urodził 
się w 1808 roku. W  1830 zapisał się on do grona 
adwokatów  paryzkich, w 1846 był w ybrany na  depu­
tow anego w departam encie wyższych Pyreneów , po- 
czem wkrótce G uizot m ianow ał go pomocnikiem mi­
nistra spraw  zagranicznych. P o  rew olucji 1848 roku , 
czas jakiś trzym ał się na uboczu, lecz w 1850 roku, 
skutkiem  wyborów częściowych, znów się zjaw ił w zgro­
m adzeniu praw odaw czem  i stale głosow ał tam  z p ra ­
wicą. Po zam achu stanu, nazwisko jego  pojaw iło się 
w Monitorze, na liście członków  komisji doradczej; lecz 
na jeg o  żądanie, wykluczone zostało z ostatecznego 
sk ładu  tej komisji. Przez cały czas cesarstwa G ou­
lard nie zjaw iał się w szrankach politycznych, do k tó­
rych wszedł na nowo 8 lutego 1871 r. O d tego  też 
czasu zjednał sobie słynność. P rzed  w ybraniem  go 
w departam encie wyższych Pyreneów , Thiers w ysła ł 
go najprzód na konferencje brukselskie, a następnie 
na frankfurckie. P o  niejakim  czasie m ianow any zo­
stał am basadorem  przy k ró lu  włoskim, posady tej atoli 
n igdy  nie zajm ował, lecz 6-go lutego 1872 roku objął 
m inisterstwo handlu, w miejsce W ik to ra  L efranc, m ia ­
nowanego m inistrem  spraw  wew nętrznych. K iedy 
P ouyer-Q uertier złożył urząd m inistra skarbu, p. G ou­
la rd  objął zarząd m inisterstw a, najprzód tym czasowo, 
a 15 kw ietnia ostatecznie. P rzy  nim przygotow aną i 
ułożoną została emisja pożyczki trzym iljardow ej, k tó ra
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została pokrytą prawie piętnaście razy. D oniósłszy 
,  zSr°m adzeniu o takim  niespodziew anym  rezultacie, 

P o p is a ł  cały zaszczyt takow ego rezu lta tu  „rzeczypo- 
8P°litej konserw atyw nej.” P o  porażce, jak iej u legł, 
^ '8 °  grudnia 1872 roku, w zgrom adzeniu, W ik to r Lo- 
frano, G oulard  m ianowany został m inistrem  spraw 
Wewnętrznycli. N a urzędzie tym  b y ł on przywódcą, 
prawego środka, a będąc n iejako heroldem  m inistrów 
stronników porządku m oralnego, toczył dość zaciętą 
Wojnę z urzędnikam i republikańskim i i miejscowemi 
wyborczemi zebraniam i. 18-go maja 1873 roku odstą­
pił swe miejsce Kazim ierzowi P e rie r; m ianowany nie­
zwłocznie potem wiceprezesem zgrom adzenia, w szedł 
do koalicji k tó ra  w yw ołała w ypadki z 24 maja; za­
twierdził wniosek E rnoux  o przejściu do porządku 
dziennego, a naw et zgodził się na zajęcie k rzesła  p re- 

* zydjalnego tego wieczoru, k iedy  postanowiono przyjąć 
 ̂ prośbę Thiersa o dymisję, a niespodziewane jego  zja­

wienie się na trybunie  wywołało gorące oklaski p ra­
ne j strony i praw ego środka. O G oulard ’zie nie za­
pomniano po upadku księcia B roglie. Poruczone mu 
zostało uform ow anie gabinetu pojednaw czego, ale na- 
próżno dokładał starań  o utw orzenie takowego. O sta- 
tniemi czasy doszedł do przekonania o konieczności 
Przyjęcia rzeczypospolitej.

* D zienniki angielskie donoszą o Zgonie słynnego  
podróżnika Dra Beke- U rodzony w Londynie, 10 paź­
dziernika 1800 roku, obra ł sobie najprzód zawód han­
dlowy i rezydow ał czas jakiś, w interesie swego han­
dlu, początkowo w Saksonji, a następnie na wyspie 
M aurycego. O d 1836 do 1839 roku  pełnił obowiązki 
konsula angielskiego w D reźnie , ale zamiłowanie po­
dróży i jeografji, k tóra  była przedm iotem  jego  ciągłych 
®tudjów, skłoniło go do podania się do dymisji i przed- 
8*ęwzięcia dalekiej i niebezpiecznej podróży do Abisy- 
^ji. D o ta rł tam śród tysiącznych niebezpieczeństw, a 
8»m jeden  do Shoah. Połączywszy się tu  szczęśliwie z 
bajorem  H arvis, m ógł przedrzeć się dalej w głąb i 
dojść do G adjani. Żaden E uropejczyk nie zaszedł j e ­
szcze tak daleko. Po powrocie do E uropy  otrzym ał 

. °u m edal złoty od Tow arzystw a jeograficznego londyń­
skiego, oraz takiż medal od Tow arzystw a jeograficzne­
go w P aryżu. O d 1849 do 1853 r. m ieszkał w A nglji 
Prowadząc dalej swe studja, i zajmując się obow iązka­
mi pożytecznemi dla swych społziomków. W krótce po­
tem ożeniwszy się, w yjechał na W schód z panią B eke 
i zwiedził D am aszek, H arrau  i górę G iload. M usiał 
jednak w krótce w racać do A nglji, gdzie go powołano 
dla poruczenia mu misji udania się do króla leo d o ro sa  
‘ zawiązania z nim układów o wypuszczenie na wol­
ność jeńców  angielskich. Na nieszczęście nie powiodło 
mu się to  i w tedy postanowioną została w ypraw a abi-
syńska.

D októr B eke był jednym  z najuczeńszych pisarzy. 
Pierwsze jego  dzieło Origines biblicae, stało się klasy- 
cznem i zaw iera genjalne porów nania pomiędzy danemi 

’ geologicznemi a tekstem  G enezy; otrzym ał on za to 
stopień doktora filozofji. W innym  dziele opisał swą 
podróż do Shoah.

W 1847 roku  ogłosił: „Szkice dotyczące N ilu i je ­
go odnóg”, poczem wkrótce napisał ważne dzieło: „Źró­
dła N ilu  i góry  Księżycowe”. Przytem  był autorem  
mnóstwa artykułów  w przeglądach i t. p. Rząd wy­
znaczył mu pensję roczną 100 funt. szterl.

* C esari birmański ofiarow ał m arszałkow i Mac-Ma­
hoń m nóstwo bogatych darów, W tej liczbie wspaniałą 
szkatułkę z hebanu z masiwną koroną złotą, w foim ie 
półjaja, ozdobioną brylantam i i innemi kam ieniam i d ro ­
gocennemu D alej, w liczbie podarunków  znajduje się 
rzeźbiona szkatułka, z kaw ałkam i nefritu, wielkości do 
60 centim etrów. W  trzeciej szkatułce jest k ilka p ier­
ścieni z rubinam i i perłam i. D ary  te dopełnia masi- 
Wna kadzielnica złota, oraz k ilka sztuk m aterji aksam i­
tnej i jedw abnej haftowanej z birm ańskiem i pasami i 
trzew ik am i.

* Znajdujący się w galerji w D usseldorf wielki 
obraz Rubensa, przedstaw iający W niebow zięcie, pękł 
w całej swej wysokości na palec prawie szeroko. Pę­
knięcie przechodzi przez tw arz N. M. Panny.

wia się możność zadzierżaw ienia g run tu  dla drogi że- wona jod ła . O rzeszyna w ybornie się przeohowała i 
laznej, a nareszcie, cała droga może być zbudow aną przy rąbaniu wydawała właściwy je j zapach. In teres
z n iesłychaną szybkością. P rzy  dostatecznej ilości ro ­
botników, naprzyk ład  2,500, można zbudować po mili 
dziennie, ponieważ wszystkie części składow e mogą być

jeograficzny tego odkrycia zaw iera się w tem, że po­
nieważ na brzegu wielkich rzek sybirskioh, w padają­
cych do morza Lodow atego, nie rośnie orzeszyna i

przysposobione w fabrykach, a zatem przygotow ane j dla tego nie trafia się n igdy  w pośród pływ ającego 
wcześniej. Oczewistem jest ztąd, ja k  ważne znaczenie j drzew a azjatyckiego na m orzu Szpicbergow em , przeto 
może zyskać ten nowy system at dla zaopatryw ania ar- | znalezione przez H alla  drzew o pływ ające może się tra -  
mji w prow ijant, dla przew ozu broni, ranionych i t. p. i fiać tylko ze stron nadbrzeżnych O ceanu Spokojnego; 
Rząd angielski zbudow ał w obozie instrukcyjnym  w ; gdyby ono pochodziło ze stanów A tlantyckich  A m ery- 
A ld -rd .o t około 2 milo takiej drogi, a odbyte tu  szcze- ki północnej, wówczas znajdowanoby go i w zatoce
gółow e próby uwieńczone zostały najpom yślniejszym  
skutkiem . D la  kopalń także ju ż  pobudowano niewiel­
kie lin je, których zupełne urządzenie kosztow ałr, w 
przybliżeniu, około 100,000 florenów na milę.

* Tunel pom iędzy Francją, i ńnglją,. F rancuzki m i­
nister robót publicznych, p. C allot, o trzym ał rap o rt 
komisji, k tórej poruczono rozpatrzeć pro jek t podwo­
dnego tunelu  pomiędzy F ran c ją  i A nglją. W  kon­
kluzji rapo rt oświadcza się na korzyść wzięcia na u- 
wagę projektu, po w ypełnieniu n iektórych form alności.

K om panja francuzka, k tó ra  wzięła na siebie odpo­
wiedzialność za to olbrzym ie przedsięwzięcie ma na 
swym czele pp. M ichel’* C hevalier i L eona Say, oraz 
inżenierów pp. C harles B ergeron  i A lfreda L avallet, 
k tó ry  zarządzał robotam i przy przekopaniu kanału  
suezkiego. K om panię popierają: bankierski dom R ot- 
szylda oraz kom panja północnej d rog i żelaznej.

Tow arzystw o angielskie, na czele k tórego stoi lord  
R yszard G rosvenor oraz inżenjer głów ny sir John  
H okm an, działa  łącznie z towarzystwem  francuzkiem  i 
wzięło na siebie zobowiązanie uzyskać w A nglji wszel­
k ie niezbędne pozwolenia i koncesje.

R oboty  przygotowawcze zalecone raportem  kom i­
sji badawczej, będą trw ały  rok; jeśli roboty  te, ja k  
je s t nadzieja, okażą się zadowalniającemi, wtedy kon­
cesja bezzwłocznie w ydaną zostanie, a inżenjerow ie są ­
dzą, że m ogą skończyć budowę tunelu prędzej jak 
za pięć lat.

* N ow y kanał. Pruski m inister handlu postanowił 
urzeczyw istnić dawniej już  nakreślony pro jek t urządze­
nia wodnej kom unikacji pomiędzy głów ną gruppą j e ­
zior w P rasach  W schodnich z morzem Baltyckiem . 
Zbudow any ma być m ianowicie kanał, łączący jezioro 
M auer, pod A ngerburg iem , z rzeką A lle, pod A llen- 
burgiem . O statn ia je s t  dopływ em  Pregla, wpadającego 
do odnogi F ryskiej, a zatem do m orza Bałtyckiego; że 
zaś jezioro M auer kom unikuje się z jezioram i L ow en- 
tyn i Sp ird ing , okolice ich wejdą zatem wspomnio- 
nym morzem w pośrednie połączenie, co powinno ko­
rzystnie na miejscowe stosunki handlow e oddziałać.

* Nowy system at budow y dróg ie la in y c h . Podług
doniesień gazet austrjackich, inżenjer angielski F eli, 
2ńany z udziału swego przy budow ie kolei żelaznej 
Przez M ont-C enis, w ynalazł niedawno systemat przeno­
śnych dróg  żelaznych, k tóry  zyskać może wielkie zna- 
°zenie dla celów strategicznych i miejscowych. P o le­
ga on na tem co następuje: w ziemię wbija się długi 
S2ereg drew nianych palów albo żelaznych podporek, 
W odległości od 12— 15 stóp; podpórki te łączą się po
między sobą belkam i poprzecznemi, szerokości 18 w er- 
B2ków, na których przym ocow yw ają się do skraju  gór 
nego zw ykłe relsy, a do dolnego tak  zwane relsy  k ie­
rujące. Relsy ostatniego rodzają służą dla zapewnie­
nia większego bezpieczeństwa przy ruchu pociągu, k tó ­
ry, oprócz kół zwyczajnych, służących dla posuwania 
®ię, zaopatrzony jest jeszcze w koła  horyzontalne. P rzy  
Pomocy oddzielnych przyrządów , te  koła horyzontalne 
mogą, być przyciśnięte do relsów kierow niczych z taką 
aiłą, że dla pociągu je s t absolutną niemożnością zesko 
°2yć z relsów. Ow nowy system przedstaw ia tę ko 
p*yść, że przy nim stają się zupełnie niepotrzebnem i 
Wszelkie roboty  ziemne, m ularskie i rozm aite inne sztu- 
C2Qe, pochłaniające zwykle dobrze dwie trzecie w y d a t­
ków przy budowie drogi żelaznej; dalej doprow adza 

do minimum trudności, zawisłe od formy pow ierz- 
°hńi ziemi, ponieważ daje możność radzić sobie łatw o 
* ^ ie lk iem i wzniesieniami; następnie zmniejsza o trzy 
CzWarte w ydatki na wywłaszczenie gruntów , ponieważ 

r°g a  nie przenosi dwóch sażeni szerokości i przedsta-

* Otwarte m orze podbiegunowe- R ezultat spostrze­
żeń uczonego Bessel’a,—towarzyszącego, w charak te­
rze przew odnika badań naukowych, wyprawie, wy­
słanej w 1871 roku  do bieguna polarnego, pod do­
wództwem H alla , potwierdza mniemanie, że ocean pod­
biegunow y jes t morzem otw artem . O prócz tego zna­
lezione podczas tej w ypraw y na brzegu północno-za­
chodnim  G renlandji drzew a pływające, rosnące tylko 
w Japonji, służą na stw ierdzenie tego zdan ia .

Bessel powiada, że prąd  obm ywający przylądek 
H atterton  na północnym  brzegu G renlandji, biegnie z 
O ceanu Spokojnego. D ow odem  tego, p o d ług  jeg o  
słów, służy ta  okoliczność, że w zatoce Newm ana, w 
pobliżu przejścia podbiegunow ego do Sm ifsundu, woda 
wznosiła się na przypływ  wcześniej, aniżeli w znajdu­
jącej się niżej zatoce Podbiegunow ej. Jeśli zaś p rzy ­
puścimy, że prąd pomieniony pochodzi z oceanu A tlan­
tyckiego, to odw rotnie, pow inienby najprzód dotknąć 
się zatoki Podbiegunow ej a nie Newmana; dalej B es­
sel powiada, że prąd w tych dwóch zatokach idzie w 
k ie runku  od północy ku  południowi, k iedy przy w y­
spie L ittle to n  skierow yw a się z południa na połnoc. 
O gólny wniosek z spostrzeżeń Bessela je s t ten, że 
G renlandja  albo jest oddzielną, prądem  oceanu A tlan­
tyckiego oblewaną wyspą, albo, co daleko praw dopo 
dobniejsze, prąd oceanu Spokojnego, p rzedziera się 
przez zatokę B ehringa, na otw arte morze P o d b ieg u ­
nowe, w k ierunku  ku północo-wschodowi, i na brze­
gach G renlandji spotyka się z prądem  oceanu A tlan­
tyckiego. O statnie przypuszczenie znajduje silne po­
parcie w słowach profesora G isenbaoha, k tóry  słusznie 
poczytyw any je s t za powagę w jeografji roślin . Z po­
w odu napotkanego przez w ypraw ę H alla  drzew a p ły ­
wającego, uczony ten, w piątym  tom ie k ronik i jeogra 
ficznej B em a pisze co następuje: ,, W ażne odkrycie na 
północy G renlandji uskutecznione zostało podczas wy 
praw y H alla  do bieguna północnego.4* O dkrycie  to 
zdaje się nie je s t dotychczas ocenione w sposób dosta­
teczny, chociaż sama w ypraw a do bieguna północnego, 
z powodu następstw jeograficznych i losu jak i ją  spo­
tk a ł, obudziła najżywiej interes. Z tam tej strony Sm it 
sundu, w ypraw a na brzegu ziemi G reenela  przeszła na 
82 stopień szerokości północnej (72°— 16), przyczem 
przypuszczano, że ląd stały  rozciąga się tam  do 84° 
szerokości. N ajgłów niejszym  argum entem  przeciw  zda­
niu o istnieniu połączenia morza podbiegunow ego A tlan­
tyck iego  z Sm itsundem  była dotychczas ta  okoliczność, 
że na  północnych brzegach A m eryki i na zachodniej 
stronie G renlandji nie spotykano pływ ającego d rzew a 
z brzegów Szpiobergu i G ren land ji W schodniej. P od­
czas zaś zim owiska H all’a 1871— 1872 r. na brzegu 
grenladzkim , w zatoce Podbiegunow ej, w pobliżu 82 
rów noleżnika (81° 38), i w sąsiedniej zatoce N e u m a ­
na, znalezione zostało i zabrane drzew o pływ ające.

Baffina i w Sm itzundzie. W obwodzie oceanu Spokoj­
nego jeden rodzaj orzeszyny (Joug lans M adchoarica) 
rośnie nad A m urem , a dwa inne (P la tycaria) w J a ­
ponji. D la  tego zjawienie się na północno-zachodnim  
brzegu G renlandji pływ ającej orzeszyny można obja­
śnić ty lko przypuszczeniem , że w k ierunku  ku  b ieguno­
wi jest gałęź japońskiego p rądu  m orskiego, k tó ry  per- 
jodyoznie toczy za sobą przez zatokę B ehringa drzewo 
do m orza, leżącego na północy od wysp P a rry ’ego. 
P rąd  ten przechodząc północną stroną ziemi G reenela, 
musi zaw racać się w k ierunku  ku  południow i do Sm it- 
zund, i rzeozywiście w odnogach m orskich pomiędzy 
ziemią G reenela i G ren land ją  w ciągu w ypraw y H alla  
dostrzegano ciągle prąd południow y. P rzypuszczenie, 
że pływ ające drzewo o którem  mowa, pochodzi z nad 
O ceanu Spokojnego, znajduje stanowcze poparcie  ta k ­
że w liście B e ^ c la  do P eter m ana. Bessel zaw iada­
m ia go, że prąd oceanu Spokojnego przedziera się do 
kanału  K ennedy, w k ierunku  ku południow i i spotyka 
się gdzieś w Sm itzundzie z prądem  atlantyckim  zatoki 
Baffina. Z fak tu  tego, potw ierdzonego spostrzeżeniami 
nad prądem w przeciągu pięciu miesięcy, należy w no­
sić, że kanał Robesona, stanow iący północne p rzedłu­
żenie kanału K ennedy, a z k tórego zatoki: Newm ana 
i Podbiegunow a w rzynają się w brzeg grenlandzki, 
zostaje w związku z zatoką B ehringa. Z znalezionych 
zaś kawałków orzeszyny okazuje się, że rzeczywiście 
istnieje prąd, k tó ry  niesie wspomnioną d rogą ciepłą 
wodę do m orza polarnego, i okrążyw szy Ziemię G re ­
enela, dosięga do G renlandji.

* Gołębie na usłu gach  dli8nników . R edakcje dzien­
ników angielskich posługują się pocztami gołębiemi i 
bardzo wiele depesz otrzym ują za ich pośrednictw em . 
Często zdarza się spotkać reporterów  w różnych b iu ­
rach adm inistracyjnych, w salach posiedzeń trybunałów  
lub  w miejscach zebrań publicznych, z m ałą k latką 
w ręku, w której mieszczą się dw a lub trzy gołębie 
pocztowe. G dy  k tóry  z reporterów  zaopatrzy się ju ż  
w dostateczny zapas notatek, puszcza z nimi gołębia 
na swobodę. G ołąb leci wprost do b iu ra  tej redakcji, 
której jest własnością. W szedłszy do gołębnika, wła­
snym ciężarem swym porusza sprężynę, udzielającą ruch 
dzwonkowi, k tórego dźwięk zawiadam ia o nadejściu 
nowiny.

Za R edaktora , £, W ojewódzki.

PHZ KVVODNIK W AR3Z A WSKI
Warszawa 

dn.ia 31 lipca (12 sierpnia).

W  i  d  o  w  i  3  k  a .
TEATR L E T N I W  OGRODZIE SASKIM, —  Dziś, we środę, 

komedja w 5-u aktach (7 -u  obrazach), ffliłOSC ubogiego m ło- 
dzieńca.—  Początek o gozinie 8 -ej.—  Ju tro , we czwartek, opera 
wznowiona Jan Z L©jdy*— Wczoraj, było osób 421 .

GABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war- 
zawskiego).— Otwarty W B iedzic ie  bezpłatnie.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ . 
KNYCI1. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rana do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu oh; k koloidu św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

ALHAMBRA (przy ulicy Miodowej).—  ToWdliyStWO a t t j -  
stów dram atycznych pod dyrekcją Anastazego Trapszo. —  
Dziś, we środę, komiczna operetka L6kh& kdW&lerjdj— kome­
dja Zapraszam pułkownika. —  Początek ogodzinie 8-ej.

W LETN IM  TEA TRZE OGRODU „ELDORADO" (przy uli­
cy Długiej Nr, 586). —  T ow arzystw o artystów  dramaty
Cznych pod dyrekcją Józefa Texla. —  Dziś, we środę, komedja 
Zyzio;— 4-ty akt opery E m an! — Początek o godzinie 8-ej.

ALKAZAR (przy ulicy Królewskiej). —  Letni Cyrk braci 
Godfrey. —  Dziś i codziennie, W ielkie przedstaw ienie wyż­
szej szkoły jazdy, gimnastyki, tresowania koni, oraz scen komi­
cznych i mimicznych i t. p .— Początek o godzinie 8-ej.

Przyjmowanie chorych. 
Profesorow ie W arszaw skiego U niw ersytetu , w  prow adzo­
nych przez siebie klinikach, udzielają, chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w  następujące daie 

i godziny:
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go­

dziny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .
W chorobach chirurgicznych, we środy i soboty 1 

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - ż  
t k a J e z u s .  /

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 
od godziny 1 H /2 do 12 l/a, w s z p i t a l u  D z i e - |  A n d r e jw .  
o i ą t k a  J e z u s .  J

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we- i 
nerycznej natury, we środę i w niedzielę od go­
dziny 11 do 12, oraz w cierpieniach gardła we­
nerycznej i nie wenerycznej natury, we wtorki i pią­
tki od 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a ­
z a r z a .

W chorobach ocznych, codziennie od godziny )
1 do 2, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .

Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów moczo-płciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 l/ a godziny przed po­
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
I r Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Przyjm owanie chorych
„ W  sz p ita lu  św ię te g o  R o c h a .”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś:
Choroby zewnętrzne —Dr Stankiewicz.
Choroby w ewnętrzne—Dr Obrębski.

POCIĄGI NA DROGACH ŻELAZNYCH.

W arszawsko-Petersburgska.
Wychodzą (z  Pragi).

Pociąg pośpieszny o godzinie 10 minut 30 wieczór.
Pociąg pasażerski o godz. 10 min. 3 0 rano.
Przychodzą (na Pragę) o godz. 6 z rana i o godz. 7 min.

5 wieczór.
W arszawsko-W iedeuska.

Wychodzą z Warszawy:
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godzinie 11 min. 40 w

nocy.
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2) o godz. 7 min. 2 0 rano.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 11 min. 10 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 10 

p® południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z Warszawy pociągami: pospiesznym 

o godzinie 7 ruin. 2 0 z rana i osobowym 0 godz. 11 min. 10 
z rana.

Przychodzą do Warszaicy:
Pociąg kurjerski o godz. 5 min. 16 z rana.
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.
Osobowy o godz. 5 min. 2 9 po południu.
Miejscowy (z Petrokowa) o godz. 10 min. 8 z rana.

W arszaw sko-Bydgoska.
Wychodzą z  Warszawy .-
Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. 3 min. 8 po południu.
Pociąg osobowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 40 rano.
Pociąg osobowo - miejscowy (4-ry klasy) o godz. 6 min. 10 

po południu (tylko do Kutna).
Przychodzą do W arszawy:
Kurjerski o godz. 2 min. 15 po południu.
Osobowy o godz. 9 min. 48 wieczorem.
Miejscowy o godz. 10 min. 8 z rana.

W arszawsko-Terespolska.
Wychodzą (z Pragi) :

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2) o godz. S min. 53 z rana.
Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 klasa) o godz. 11 min. 48

z rana.
Pociąg pocztowy 3 kla«y o godz. 3 min. 4 3 po południu.
Przychodzą (na Pragę): o godz. 10 min. 3 w nocy; •  

godz. 4 min. 42 wieczorem; i o godz. 11 min. 2 8 z rana .

* W dniu 80 (1 1 )  bież. m*«s. i roku, ehoryeh w 8-miu 
cywilnych szpitalach: przybyło 51 , wyzdrowiało 67 , umarło 5, 
pozostało 1411 (mężczyzn 6 3 5 , kobiet 7 7 6 ), z nich w szpitala 
starozakoonych mężczyzn 132, kobiet 161.

Prsyjechali: — Jen era ł-m ajo r z O rszaku J e g o  C esar­
skiej Mości, baron Medem, z SL P e te rsb u rg a ;—tajny rad ­
ca Błagoioieszczeński, z zagranicy; — rzeczywisty radca 
stanu Woroncow- Weljaminow, z W łocław ska.

W yjechali:—Jen e ra ł-m a jo ro w ie : OhlebniJcow, do Cie­
chocinka, Barman, do Kijowa.

Cena okow ity  dnia 30 lipca (11 sierpnia).
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 6 .11 ,8— 6.14,9. 1 .99— 9.00.
Pojedyncza szynkarska 2 .0 8 — 9.04.

Stosunek garnca do wiadra 100 307 */4. (Gr. H .)

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 3 0  Lipca (11 Sierpnia) IS l ir o lu .

Żądano | Płacono.
W  e k n l e. Rs. k* 1 R. k.

Berlin . . . . 100 Tal. . . . 2 m 106 20 105 90
17 * * * • 91 9> • • • 8 d. 106 97 7, (05 67'/,

Gdańsk . . • *9 99 . . . 2 m. — — — —•
Hamburg . . . 300 B. Mk. . . 2 m. 105 90 (05 60
Londyn . . . iF t. Szter. 3 m. 7 7 !» '/.

łł * .............................. kr. ser. 7 18
Paryż . . . . 300 F rank . 10 d. ~ — — —

99 * • • ................................. ... 86 82 V, 86 » ’/ .
Wiedeń . . 150 Zł. W. A. . 2 m. — —

99 * * . a rista . . . . . 98 40 ST 95
Petersburg • . 100 Rsr. . . . 3 aa. — — •8 75

99 .. >> . . . 3 d. — — 100 —
Moskwa . . • 99 99 . . . 1 m. — — — —

— — 146 78

95

116

100

tO 94 50

78
76

116

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kosiński.

Profesor
Lam bl

Profesor

Profesor
Trautvetter

Docent 
Wolf ring.

D rzewo to, chociaż nie składało się z grubych  pni, SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
zawsze jednak  było większe, od trafiających się tam  Bezpłatna porada lekarska dla p r z y c h o d z ą c y c h  chorych. Wej- 
w ierzb, a przytem  bez żadnych śladów obróbki. Są- j ście przez drzwi główne od W areckiego placu, 
dzą że znalezione drzewo było orzeszyna, jesion i czer- Ghoroby zewnętrzne w ogóle.

A kcje  i Obligacje Kolei Oelaznych.
Akcjo Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .....................
Obligacje Głów. To w. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .-
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr.
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wiod. po 100

talarów za s z t u k ę ...............................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Bydg. za rs. 100 
Akcje „  „  po 500 rs.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Teresp. za rs. 1 00  
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej .
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. iOO 
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs.
Akcje banku hand. War. XV Em. z wpłatą r«. 100 
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs.
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250 ................................
Akcje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .....................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

P apiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ................................
Obligacje cząstkowe z 1835 zip. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po zip. 300 sztukę....................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . .
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0 .....................................
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ' ) . . . .  . . .
i Listy Zastawne nowe 5% z r . 1869 *) . . .

5°/0 Listy Zastawne miasta Warszawy s) . .
,, „  „ II Serja . .

5% Listy Zastawne miasta Łodzi 4) . - •
Listy likwidacyjne za rs. 100 ł ) .....................
5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100
i pożyczka rosyjska Stiglitza z 1855 za rs. i
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1 8 6 0  za rs. 100 .
Metaliki Lutowe z a  r s .  100  .....................

„  Sierpniowe za rs. 100 . • • • ■
Rosyjska pożyczka prem. z

* ’ " 18 6 6  rs. 100 . . .
’ ’ „ ditto ostęplowana

5% Listy Zastawne R o sy jsk ie ......................

: ) 'Wartość kuponu bieżącego od Listów~Zastawnycn rs. -k .5 5 ‘ ,7  
*) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs.— k.69«/*>
J) Wartość kuponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs. 1 k, 81 lł/lg.
*) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. 1 k- 41*/,.

Wartość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. — k. 78*/,.
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N. D . *&0 \.M agistrat Miasta. Warszawy.
W dalszym ciągu ogłoszeń swych na dosta­

wa furażu i słomy dla Warszawskiej Straży O- 
gniowej: a także słomy dla Straży Policyjnej, 
podaje do publicznej wiadomości, że lj cytacja 
na powyższą dostawę której termin naznaczo­
ny został na dzień 2 (14) Sierpnia r. b. odby­
wać się będzie nie od cen w tychże ogłosze­
niach podanych, lecz od cen, jakie w przed 
dzień licytacji na targach W arszawskich ze­
brane będą.
W arszawa d. 30 Lipca (11 Sierpnia) 1874 r.

N. D. 4511. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r. 
T . X I), podaje do publicznej wiadomości, że 
w d. 23 Kwietnia r. b. otrzymał prośbę od p. 
Kanpe o wydanie cudzoziemcowi Kerting 5-le- 
tuiego przywileju na udoskonalenie aparatów 
paro- i  w o d o - s t r u m i e n i o w y eh.

N. D. 4075. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r. 
T . X I), podaje do powszechnej wiadomości, że 
w d. 11 Marca r, b. otrzymał prośbę od p. 
Armango o wydnie cudzoziemcowi Scbutzen 
berg i Landau 10-letuiego przywileju na no­
wy sposób zastosowania indygo do malowania 
i drukowania.

N. D. 4081. Departament Handlu 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 135 art. Ust. Przem. (Zb. P r  
T . X t),.podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 18 M arca r. b. otrzymał prośbę od p. Kaupe 
o wydanie cudzoziemcowi Leconte 10- letniego 
przywileju na nowy sposób obróbki kukurydzy 
spożytkowania odpadków od takowej.

N. D. Handlu. 4082. Departament 
i Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. ( Z b .  Pr. 
T . X I).'podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 18 M arca r. b .  otrzymał p r o ś b ę  od p  
upe o wydanie cudzoziemcowi L irnur 
tniego przywileju na system pneumatycznej 
kanalizacji ze spożytkowaniem 
mass.

odpadkowych

N . D. 4604. Magistrat Miasta Warszawy.
Dnia 14 (96) Sierpnia r. b . o godzinie 

12 w południe, odbędzie się w Sab posiedzeń 
M agistratu, licytacja in minus, przez opieczęto­
wane deklaracje, na urządzenie nowych i repe­
rację starych ławok kominiarskich, oraz na re 
perację kominów na zabudowaniach Magistratu 
miasta Warszawy i Zarządu Ober-Policmaj- 
stra, od sumy rubli czterysta dziewięćdziesiąt, 
sześć, podług anszlagow obliczonej, w warun­
kach zamieszczonej i do niniejszej licytacji po­
danej.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takowe 
przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, na­
pisane na papierze stemplowym ceny kop. 70, 
podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tycli 
wyraźnie literami, bez skrobania, poprawek i 
przekreśleń, wypiszą jaki odstępują procent, 
od sumy wykazem kosztów objętej, i do niniej 
szej licytacji podanej.

Nadto do deklaracji dołączyć należy kwit 
Kasy Głównej Ekonomicznej miasta W arsza­
wy, na złożone w tejże kasie vadium w ilości 
rub. 50 i na koszta ogłoszenia rhb. 20, które 
nieutrzymującemu się przy licytacji, natych­
miast zwrócone będą.

B liż s z a  w a r u n k i  i anszlągi dotyczące w mo­
wie • będącejlicytacji oraz anszlag, są ,do przej­
rzenia w Wydziale Administracyjnym Magi­
stratu każdodziennie, wyjąwszy dni 
cznych.

Wzór do dek laracji.
W skutek ogłoszenia z d n i a ..............podaję

niniejszą deklarację, mocą której podejmuje się 
urządzenia nowych i reperacji starych ławek 
kominiarskich, oraz reperacji kominów na za 
budowaniach Magistratu miasta Warszawy, 
Zarządu Ober-Policm ajstra za sumę anszlagę- 
wą rubli 496 (wypisać litera-m i) i odstępuję 
od takowej procentów N. N. (Wypisać litera­
mi), poddając się wszelkim obowiązkom i za­
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamie­
szczonym

Kwit na złożone w Kasie Głównej Kkonomi- 
cznej miasta W arszawy, vadium w ilości rub. 
50 i na koszta ogłoszenia rub. 20, przy niniej­
szym załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N. N. pod Nr. 
pisałem dnia N. N.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko).
W arszawa d. 20 Lipca (1 Lipca) 1874 

( 2 - 3 )

N. D. 4084. Departament 
i  Rękodzieł.

Handl u

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr. 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej że w 
d. 21 M arca r. b. otrzymał prośbę od p. K a­
upe o wydanie cudzoziemcowi D. R obej i D. 
F . Cautrell 10-letniego przywileju na udosko­
nalony sposób i aparat dla wyrobu materjału 
w rodzaju węgla rodzimego.

HandluN. D . 4510. Departament 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. P r 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 26 Kwietnia 1874 r. otrzymał prośbę od 
szlachcica Baranowskiego o wydanie mu 10-le­
tniego przywileju na wynalezioną przez niego 
oś z metalowemi piastam.

N. D. 4791. Zarz%d Drogi Żela- 
2nej W arszawsko-Terespolskiej.

W następwstwie ogłoszenia w 
pismach publicznych uczynione­
go w miesiącu Marcu r. b., w 
przedmiocie zaprowadzenia speci- 
jalnej obniżonej taryty na prze­
wóz niektórych przedmiotów z 
Warszawy (Pragi) dó Kijowa i 
Berdyczowa, oraz w kierunku od­
wrotnym, niniejszem objaśnia, że 
pod ogólną nazwą wyroby żela­
zne (atejifetiua lOji/km) w taryfie 
specjalnej zamieszczoną, ekspedjo- 
wane będą na przyszłość tylko  
następujące przedmioty: akcesso- 
rja do szyn, belki, drągi, drut, 
gwićhty, gwoździe, kotwice, ko­
wadła, kroty, krokwie, kule ar­
matnie nie nabite prochem, lew a­
ry, łańcuchy, młoty, płyty, rury 
schody, szale do wag i windy. 
Warszawa d. 29 Lipca (10 Sier­

pnia) 1874 roku.

N. D. 4784. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Lublinie.
Zawiadamia członków Towarzystwa K redy­

towego i ż na dobra niżej wymienione, zażą­
dane zostały pożyczki Towarzystwa, obciążyć 
mające pierwszą onych hypotekę, do wysoko­
ści sam, poniżej zamieszczonych jako to:

Dobra Hniszow w powiecie Cholmsaim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rsr. 
8 ,2 0 0 .

D obra Skryhicayn w powiecie Hrubieszow­
skim,^zamierzone obciążenie pożyczką wynosi 
rs. 19,000.

Dobra Równianki w powiecie Krasnostaw- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wynosi
rs. 16,700.

Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu  wymienionych czy­
nione mogą być przez stowarzyszonych, ro z ­
trząsane będą, jeśli nadesłane zostaną do 
Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, lub 
do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni czte­
rech licząc od daty niniejszego ogłoszenia.

Lublin d. 25 Lipca (6 Sierpnia) 1874 r.
Ftezes, Bielińaki.

Pisarz, Ulustrowski.

N. D. 4783. Magistrat Miasta Warszawy,
Dnia 21 Sierpnia (2 W rześnia) r. b. o godzi­

nie 12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń 
Magistratu, licytacja głośna in plus, na trzylet­
nie to jest od dnia 1 (13) Stycznia 1875 r. do 
takiejże daty 1878 r. wydzierżawienie pastwis­
ka miejskiego Skaryszewskim zwanego, a  to od 
dotychczasowej ceny dzierżawnej po rs. 76 
kop. 50 rocznie.

Mający przeto zamiar ubiegania się o takową 
dzierżawę, zgłoszą się w czasie i miejscu wyżej 
oznaczonym, wraz z kwitem Kasy Głównej E- 
konomicznej miasta Warszawy, na złożone w 
tejże kasie vadium w ilości rs. 15 i na koszta 
ogłoszenia rs. 20, które nieutrzymująceipu się 
przy licytacji natychm iast zwrócone będą.

Bliższe warunki dotyczące te j licytacji, są 
do przejrzenia każdodziennie w Wydziale admi­
nistracyjnym, wyjąwszy dni świątecznych. 

W arszawa d. 29 Lipca (10 Sierpnia) 1874 r.

S. D. 4607.
Izba Skarbowa Lubelska.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
dniu 19 (31) S ierpnia 1874 r. od godziny 12 
w południe, rozpoczętą, zostanie w prezy- 
djum  tejże Izby, publiczna in p lus licytacja 
na sprzedaż p ę c iu  niezabudow anych kolonji, 
pozostałych  do dyspozycji S k arb u  po u rz ą ­
dzeniu m ajo ratu  Poniatowa, półożobych w 
powiecie Nowo A leks ndryjskim , m ianow i­
cie kolonji N r. 2, 3 i 4 z p rzestrzen ią  po 
morgów 50 prętów  124 i kolonji Nr. I i 5 z 
p rzestrzen ią  po morgów 50, prętów  125, od 
sumy po rs  945, za  każdą kolonję oddziel­
nie.

L icytacja ta  odbywać się będzie głośno; 
lecz dozwala się konkurentom  przedstaw ie­
nie prezydjum  Izby Skarbowej, przed  godzi­
ną 12 dnia na licy tacją  wyznaczonego, de 
klaracji piśm iennych w opieczętow anych pa­
k ietach , wypisanych na stem plu ceny ko p ie ­
jek  70, podług niżei wyrażonego wzoru, bez 
skrobań i popraw ek, którp to deklaracjo  zo ­
staną otw arte po ukończeniu g łośnej licyta­
cji. Do takow ych dek larac ji powinny być 
dołączono kwity na wniesione do kasy gu- 
bernialnej lub do jednej z powiatowych, va­
dium, g tow izną lub papieram i procentowe­
mu, przyjmowanemi na kaucje, w stosunku 
Vio części ceny licytacyjnej, t. j .  na rs. 95.

Do tej licytacji dopuszczają  się wszyscy 
bez różnicy konkurenci.

Szczegółowe w arunki sprzedaży oznaczo­
nych p ięciu  kolonji, przejrzeć m ożna w I z ­
bie Skarbow ej Lubelskiej codziennie w go­
dzinach biórowych.

za zgodność: R eferen t Izby Skarbowej 
Lubelskiej, E . Przybylski.

W z ó r  d e k l a r a c j i .
W  sku tk u  obwieszczenia Izby Skarbowej 

Lubelskiej z dnia 18  L ipca  1874 r. n n ie j-  
szem deklaruję , iż p ragnę  kupić  kolonję 
skarbow ą w powiecie Nowo - A leksandryj­
skim. p rzy  dobrach Poniatow a pod N. . - . • 
(wymienić Nr. kolonji) za  sum ę (wypisać 
zaofiarow aną sumę liczbami i literam i) i pod- 

ję  się w szystkim  ustanowionym dla t e j ; 
sprzedaży warunkom

Na dowód złożenia vadium w ilości (tu ta j 
wypisać sum ę liczbami i literam i) załączam  
kw it kasy powiatowej lub gubernialnej (wy­
mienić kasę).

N iniejszą deklarację pisałem  dnia tego a 
tego, m iesiąca i roku (położyć podpis czy­
telnie im ienia i nazwiska.

Z am ieszkuję (tutaj wypisać m iejsce za ­
m ieszkania.)

5 6, N. 19, Nr. 2604, Nr. 63, na Pradze pod 
Nr. 387, w dniu 8 (20) Sierpnia 1874 r. o go­
dzinie 8, 9, 10, 11,12 1, 2, 3, 4, na targu pu­
blicznym, przez licytację za gotowe pieniądze 
więcej dającemu sprzedane zostaną.

Warszawa d. 18 (30) Lipca 1874 r,
2 —2 F . Woj Ciechowski.

N. D. 4795. Pisarz Irybunału Oywilnujo 
w K aliszu .

Wiadomo czyni, iż na żądanie Mośku, tlzer- 
nik, kupca i właściciela nieruchom iści, w osa­
dź u Lututów okręgu W ieluńskim zamieszkałe 
go, a zamieszkanie pr >wu<vu Seweryno Tymie ■ 

ckiesfO Patrona Trybunału Cywilnego w Ka­
liszu, w tem te infeŚcie zamieszkałego, obrane 
m -jącego, w poszukiwaniu supij) rs. 10,650 z 
pn  cehtem od dnia 9 (21} Maja 1871 r na do­
brach Kudlice zahipOteki-wanej, od Wirglhji 
Sadow skiej właścicielki dóbr Rudlice, głównej 
dlutniezki, oraz od nabywców kolonji Janów 
Dąbroszyny, poniżej wynfenionycb, protokó­
łem Romualda Pinowskiego Komornika z dni i 
15 (27), 16 l2fcj, 18 (3 0 ) Kwiethia, 19 ( l) ,  20 
(2) Maja 1 *>74 r, or.*a na żądanie Karola 
Wohr właściciela dóbr Sty;>uły, w tychże do­
brach okr gu Szadkowskim zamiea/.katego, 
a z itnieszk-m e prawne do tego interesu i ca­
łego postępowania subhastacyjnego dóbr Ru- 
dliue’ze wszy stkimi przyległośćf frti? u Anto­
ni- go Zgle?zewskiego Patrona Trybunatu Cy­
wilnego w Kaliszu obrane mającego, w poszu­
kiwaniu dwóch sum rs 1,300 i rs. 1003 kop. 
72 '/j 7. procentem zaległym, na dobrach Rudli­
ce a przyłegfuśoiaini ubezpiec onef, órc.z kosz­
tów procesu ra. 20, wyrokiem zasądzonych i 
kosz.tów egzekucyjnych, od YVirginji Sadow­
skiej A-;toniego Sado v skió A) żOiiy, w a ysteii- 
cji tegoż czynić winnej i od n ibywcó.v części 
dóbr Rjdiiee nom enklatur wyżej wymienionych, 
óraz Mośka Czsruik, nabywcy młyna Jackow ­
skie i Ignacego Kowalakii go, aubywcy młyna 
Kuźu ca, a wreszcie o l Karola Briikner, Moj­
żesza Sziffo i Zeliga Gołąb nabywców części 
Rud lice l t .  A. Milejów ?« vanej, prot kólern 
Pranciśżka’ Roweckiego K moroika z dnia 18 
(30) Kwietnia 19 (1 ) 20 Kwietnia (2 Majś) 
1874 r. zajęte i zaaresztowane zostały, proto­
kółem Romualda Piwowskiego : dobra Kudlice 
z opuszczeniem młynów Jackow skie i Kuźnica 
z należnymi do nich gruntam i oraz częś i dóbr 
Ru Hide A. Milejów zwauój, zaś protokółem 
B-oweckieg.) Komornika całe dobra Kudlice 
przyległoś iami, bez żadnego wyłączenia, 
więc i części powyższym prótokołein opuszczo­
ne, zajęte z >stały, k tęrę t > zajęcie po dopeł­
nieniu ich zarejeStró^aó,' na Skute v art. 7z0  i 
72i K. P . 6 połą zone zostają i Seweryn T y ­
mi niecki ra irou  w Kaliszu zamieszkały, aub- 
ha-.tację c.iłych dóbr popiorą i »<a n • k oki 
czyni, na podstawie zate u powyższych zajęć 
wystaw ńją się uh sprzedaż w dzodzo pr yihu 
szoaego wy wlaszc/enia ze ws.yysUiemi przyle- 
głościami i inwentarzami, z wyjątkiem grun­
tów uwłaszczonych włościan.

D o b r a  Z i e m s k i e

To­rf. D. 4186. Dyrekcja Szczegółowa 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego 

* w Lublinie.
Zawiadamia Członków T o w arzystw a Kredy 

towego Ziemskiego, iż pożyczka T ow arzys wa 
Kredytowego Ziemskiego obciąża niepodzio
n!e: # .

Dobra Ł uków ek  piękny w pow iecie C n o iin - 
•kim, w sumie rs. 12,100.

Ma na przyszłość obciążać niżej wymienione 
realności:

D obra Lukówek piękny w powiecie Chołm- 
• kim, w sumie rs. 6,150.

Dobra Kazimierówka w powiecie Chołm- 
skim, wsumie rs. 5,950.

Zarzuty jakie przeciwko obciążeniu w pomie- 
nionej wysokości dóbr tu wymienionych czynio­
ne być mogły przez Stowarzyszonych, rozbie­
rane będą, jeżeli nadesłane zostaną do Dyrekcji 
•Głównej w ciągu tygodni 5, a do Dyrekcji Szcze 
gółowej w  ciągu tygodni 4-ch od daty niniej­
szego ogłoszenia.

Lublin d. 26 Lipca (7 Sierpnia) 1874 r.
Prezes, Bieliński.

Pisarz, Illustrowski.

K u d lic e ,
składające  się z wsi W oli RudUckisj, O s tr ó ­
w ki, Kuźnicy do k tórych należą fd w ark i 
Je  ;ow-kie i Dąbroszyny, z k tórych obecnie 
utw orzone zostały  kolooje Janów  iD ą b ro - 
sźyny, należą także  m łyn z 'o sad ą  Jackow ­
ski i Dąbrówka, dobra zatem  te  o b ecn e  
sk ładają  się z folwarku dominialnego Rudli- 
ce cż^li Ostrów ek, do folw arku tego n a le ią  
trzy  karczmy, w Ostrów ku, wsi R udlice i 
W oli Rudlickiej, w których propinację w 
biórze powiatu w W ie’uniu za rs. 460 kop 
10 rocznie w ydzierżaw ił F ranciszek  G ertner 
w Ostrów ku m ieszkający na la t trzy; z m ły ­
na wodnego Kuźnicą, do którego należy 
przestrzeń  grun tu  Bzdziouek zwana, z m ły­
na Jackow skie, części Ku llice lit. A. tudzież 
kolonji Janów  i D ąbroszyny. Całe dobra 
g ran iczą n a  wschód z dobram i Skrzynuo, na  
połuduie z dobrami Bolkowem, na zachód z 
dobrąm i Złoczew i Dymki, a  na  północ z 
dobrami B rzoski, Stolcem i Wielgiem. Po­
łożone są  w okręgu i powiecie W ieluńskim  
gubernji K aliskiej, należą do parafji Rudlice 
a gminy -'krz.ynno Odległe od m iasta Wie­
lun ia  mil 2, Sieradza mii 4, K alisza mil 8, 
od Ósad Z łocżew a m ila 1, L ututow a wiorst 
10.

Fo lw aik  Rudlice czyli O strów ek z wsią 
Rudlice i W olą Rudl cką należy do w łasno­
ści W irgm ji Sadowskiej, w dobrach Giżyce 
okręgu Kaliskim  zam ieszkałej i zam ieszka- 
nie prawne obrane m ającej, a zostają w po­
siadaniu je j syna M ieczysława Sadowskiego.

'ii folwarźu tym dwór p i nero wy, z pawilo­
nem jedno piętrowym, na podmurowaniu i  ka­
mieni i egiy palonej, z bali w slupy zhudbwa- 
n , gontami pokryty o 4 kominach, z dobudo 
waniem w tyle, któreg) ściana tylna z cegły 
palonej. Pawilon o piętrze zajmuje Miecżyslaw 
Sadowski, resztę zaś dworu Juljan  i Jóżefa z 
Murzynowskich małżonkowie Falkowscy, któ­
rzy na warunka.h aktu dnia 17 (29) Czerwca 
1869 r przód Grabowskim Rejentem w Kaliszu 
wypożyczywszy Sadowskiej rs 4,500 mają da­
ne mieszkauie i ogrod. Dwór ten otacza 0- 
gród owocowy i warzyi.ny, dwie kuchnio 
dworaka i czcłśduia z dVze va, stodoła dwóch 
klepiskach i spu-hża pod jednym dai hem z 
drzewa, a w części w strycbulcc zbudowana, 
szopa z drzewa, przy tej dobudowany ciii o ■ 
dla trzody chlewnej, z drugiej strony szopy 
je s t  chlewik i sklep w ziemi z drzewa, ziomny 
pokryty, liudynek.murov.auy, dawna oran/e- 
rja z kominom, przt d frontem j co o sa kr z; wy 
winogron i cały j'e it ogrodzony płotem w ciupy 
z desek w kształcie sztachet, studnia balami

N. D. 4700. Zarząd Intendenturg War­
szawskiego Okręgu Wojennego. 

N iniejszem  podaje do wiadomości pablicz 
nej, że w biórze R ady W ojennej okręgu 
W arszaw sLiego, odbywać się będzie w d.iiu 
12 S ierpn ia  r. b. o s ta te c z n a  l i c y t a ­
cja, n a  d o s ta w ę  szp ita ln y ch  
p r z e d m io tó w  d la  M a g a zy n u  
S k la d o n c g o  w  W a r s z a w ie ,  na
p e r j o d  1 8 J 4  r o k u .

Konkurenci m ający chęć brać  udział w 
głośnej licytacji, obowiązani są  złożyć k au ­
cję, w ilości 470 rs., a  przez dek laracje  o- 
pieczętowane, w stosunku  15%  sumy zade­
klarow anej przez nich w deklaracjach.

Szczegółowe ogłoszenie tej licytacji, opu­
blikowane zostało  w osobnym dodatku przy 
St. Peter8burgskich  VYiedomostjach (C. He-
TepfiyprcsHXT. B-BgoMocTHxT,) Nr. 188, z dnia
11 L ip ca  1874 roku.

W arunk i  dostawy, m ożna przeglądać w 
sali przyjęci b ió ra  Z arządu  okręgu Inten- 
dentury, w czasie biórowym

W arszawa d 24 L ip ca  1874 r, 
In ten d ea t O kręgu 

G enerał M ajor, Pawłów.
N aczeln ik  W ydziału, Postupalsk i. 

za R eferen ta , Ałferow-

N. D. 4513. Komisarz Kassy Miejskiej 
1  Ucząstku.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności Skarbo­
wych i Miejskich ruchomości, a mianowicie: 
pod Jw 386, N. 27 54, Nr. 2588, N. 2794, Nr.

cembrowana. Join dla lud/i dworskich, druga 
studnia balami combrowau i, piwnice w ziemi 
z ćagły paljuej, któro otacza kahal balami ó- 
c cinbroWany, po którym do pfkiiic prowadzą 
dwa m ostki, kanał len łączy się ze stawami w 
ogrodzie w ilości trzer-h, z których jed . u zary­
biony, kom dla rządcy, wozownia, dwie stodo­
ły, owczarnia, kuźnia, gorzelnia z drzewa z 
piwnicami murowanymi, atol bezczynno-, wular- 
nio, dwa domy, dwa sześcioraki i jeden czwo 
rak dla ludzi dworskich. W Ostrówku jest 
dom ka.czem ny z zajazdem, stodoła, studnia i 
dom dawna kuźnia. We wsi Rudlice jes t 3oui 
kin c źemriy i chie .• przy nim, w W oli Rudbe­
kie) dom karczemny przy trakcie do Sieradza.

1’rzy kolonji Dąbroszyny jest osada leśua 
którą składają, dom, obór ka, stodoła i eh! wy. 
Podług r-jeśtru  pomiarów o go Antoniego Gra­
bowskiego Joomótry grunta folWaiótł) Rułlićc 
wynoszą morg 2125 prętów 96. Z folwarku 
tego 6. włók gruntu należeć mają do Józot 
Cieleckiej, PelagiumsaCieleckiego żppy we wsi
9 iątkowicach zamieszkałej i zanreszkam e 
prawne mającej, położone są za gruntam i 9 ri> 
boszczowskimi, ciągną się do kolonji Ostrówek 
poczynają się ud stodół włościańskich w Rudli- 
cach” aż do to ru  i w tymże boru. Gruntu tego 
Cielecka dotąd w posiadanie niu cbjęła.

II, Część Rudlic lit. A. Milejo'w zwana, 
przestrzeń ich włók 17 mórg 9 prętów 153, od 
dzielnie założoną księgę hipoteczną mające 
ale hipotecznie dotąd nie odłączone, należą do 
włatności K arola Briikner. Mojżesza Sziffer 
i Zeliga Geląb, w tychże dobrach zamieszkanie 
prawne obrane mających w mieście Turku z i> 
mieszkałych, graniczy z .jednej strony duktem 
lasu Dymkowskiego z drugj ’J lasem ZJoc/,7)7 : 
sk m, ztraeciej grantam i wlościańskiemi Woli 
Rudlickiej, z czwartej lasem Bolkowa: Zabu­
dowania: tr/y  domy po 1 kominie mające, wo­
zownia, stodoła, kloaka, stajuia i obora i 
drzewa. Z przestrzeni tej za prywatnym 
kontraktam i nabyli: Andrzej Pierónbwski
mórg 45. Franciszek FrejciCrriółg 5, B a rtło ­
miej Jarczyńsitl mórg 15. Wawrzyniec T rąb- 
czyński mórg 30 i Gotlib Sztange mórg 20,

na trek  przestrzeniach mają domy, stndoie i 
sTofiolki i tamże mieszkają.

I I I .  Młyn Kuźnica wraz z 203 morgami 
gruntu i 144 prętów, dom o jednym kominie, 
młyn wodny pod jednym dachem. Młyn ten o 
dwóch kołach wodnych, do mielenia zboża z 
pofządkami i jagialnikiem, móst z drzewa s to ­
doła, obora, wozownia, chlewy należy do wła­
sności Ignacego Kowalskiego tamże zamiesz­
kałego i w jegb posiadaniu zostaje.

I V. Młyn Jackowskie własność Mośka 
Czernik w osadzie Lututów zamieszkałego, 
grunt mórg 140 prętów 235, młyn o dwóch ko ­
łach zc wszystkiemi porządkami, dom, s ta j ­
nia, obora oraz stodoła i studnia. Całą tę 
osadę dzierżawi Antoni Wolny do 23 Kwiet­
nia 1879 r. za rs. 300 rocznie i osada ta w jego 
posiadaniu zostaje.

V. Z kolonji Janów i Dąbroszyny należy do 
A ntoniego Albin mórg 15. W awrzyńca Ku­
lik mórg 2, Jan a  Zięba mórg 15, Kazimie­
rza W asiłotrskiego mórg 15, M arcina Sze­
wczyk morg 30, z tych mórg 20 nabył S tani­
sław Krzyżański, a mórg 10 Franciszek P a ­
wlak, Antoniego Jeziorny mórg 15, W awrzeń- 
ca W ituła mórg 15, od którego nabyli Andrzej 
Śliwka i Karol Kuglik, Mateusza N isie l mórg 
15, Ja n a  Wojtaszewskiogo mórg 15, obecnie 
Ja n a  Zagozdy, K arola Jah n  mórg 15, Kazi- 
miorza Łapińskiego mórg 15, Franciszka Woj­
ciechowskiego i Wawrzyńca Pasterczaka po 3 
morgi 225 prętów, Jadwigi Suchorżyny mórg 
7 pr. 150, Andrzeja Grodzickiego mórg 15 
Józefa Król mórg 15, od pięciu ostatnich i A n­
drzeja Grodzickiego grunta nabył Wilchelm 
Morytz, Józefy Kwiatuszyńskiej, a właściwie 
teraz Anny Kwiatuszyńskiej Bogumiła Kwiatu- 
szyńskiego żony mórg 15, Józefa Tiec mórg 
45 pr. 150, Simona Kola mórg 17, Łukasza 
Gruchot mórg 17 pr. 150, W alentego Gruchót 
mórg 5, które obecnie nabył Wincenty Got- 
hard, W awrzyńca Łuehno morg 7 pr. 150, od 
tego nabył M ichał Figlas mórg 3, Kazimierza 
Kapica mórg 22 pr. 150, Kaspra Nowak mórg 
7 pr. 150, obecnie je posiada August Sztajer, 
Jan a  Bocheńskiego mórg 20, K arola Brensz a 
właściwie Ferdynanda Sielskiego mórg 10, K a ­
rola Noak mórg 45, Samuela Keln mórg 15, 
Szymona Turalskiego mórg 30, z tego nabył 
Michał (Szmidt mórg 4 pr. 150, a obecnie prze­
szło na Franciszka Macłowskiego, Wilehelma 
Bocheńskiego mórg 45, z tego należy do F e r­
dynanda Bocheńskiego mórg 15, Piotra Gon- 
derskiegó ,właściwie teraz Ferdynada Somer- 
feld mórg 15, Winoentego Gorthard mórg 15, 
Wawrzyńca Sobczak mórg 7 pr. 150. W in­
centego Grodzickiego mórg 3 pr . 225, Józefa 
Mituty mórg 22 pr. 150. Tomasza Mituty mórg 
7 pr. 150, a właściwie do Juljusza Sztejnborn 
nabywcy od Mitutów, Gotlieba Sachoj mórg 15 
Michała Utych mórg 7 pr. 150, Marcina 
Recław mórg 15, Marcina Frejlich, a raczej je­
go nabywcy Marcina Greutu i Marcina Du­
dzińskiego mórg 15, Godfrida Streze mórg 15, 
Szczepana Kędzierskiego mórg 15, na którym 
wystawiony wiatrak i zabudowania, Antoniego 
Obiegło mórg 7 pr. 150, Antoniego Obalskie- 
go, Wojciecha Cieślak czyli nabywcy ostatnie- 
goLeopolda Boblewskiego, Franciszka Pacek, 
Ignacego Niepiekło po mórg 7 pr. 150, Domi­
nika Skrzypek i Fawła Ojda po mórg 6 pr. 150 
Jaua  Kiem mórg 5L pr. 102, P io tra  Dreszer 
mórg 10, Ludwika Falkenbelg czyli Jego na­
bywcy Michała Mac v. W alczak mórg 22 pr. 
150. Gotlibą Ludwik i Tomasza Parzonki po 
mórg 7 pr. 150, Jan a  Trypki mórg 5 pr. 150, 
Murjanuy Lenard od której nabył Gotlib Ma- 
tschke mórg 8, Augusta Podgórskiego mórg 
17, z których Ambroży Ciesielski nabył mórg 
4 Karola Yogiel mórg 22 pr. 15Ó, B artło­
mieja Kurzawskiego czyli jego nabywcy Jan a  
Musiałowicz mórg 7 pr. 150, Filipa Matusiak 
mórg 4, Kazimierza Kapica mórg 48, z których 
odkupił Nepomucen Zajączkowski mórg 3, 
Józefa Tiec i Antoniego Albin po mórg 3, 
Frarciszka Tiec mórg 4 pr. 150 W alentego G ru­
chot a dziś jego nabywców Gotfrida i Doroty z 
Gertów małżonków F ran tz  Wawrzyńca Sobczak 
■ntfro 3 pr. 150. Piotra Gonderskiego mórg 2 
pr. 163, Bogusława Spałek mórg 2 2  pr 150. 
Adama Długosz cieśli mórg 7 pr. 150, Jakóba  
Osmala i Bogumiła Nikiel po mórg 30, Jana 
Rzeźniozak mórg 22 pr. 150, Marjanny C zyi 
wdowy morg 15, Szymona Tomaszewskiego 
mórg 2, na koloujach tych znajdują się zabu­
dowania gospodarskie i mieszkalne szczegóło­
wo w aktach zajęcitt opisano, wymienieni wła­
ścicielu w tychże kolonjach zamieszkali i za­
mieszkanie prawne mający.

Podług rejestru pomiarowego jeometry G ra­
bowskiego, rozległość kolonjj Jauóiy i Dobro- 
szyna wynosić winny mórg 1016 pr. 227, a że 
posiadają mórg 1067 j r, 40, zatem prźewyżka 
m órg50 pr,. 113 zapewne od folwarku Rudlice 
objęta. Koutrowors 10 mórg 281 pr. lasu 
odstąpiony sąsiednim dobrom Stolec. C ała 
rozległość zajętych dóbr wynosi włók 113 mórg 
16 pr. i!50, czyli dziesiatyn 2010. Grunta 
przaważnie żytnie, należą do klasy I I ,  U l, IV  
i V. Podatków z całych dóbr opłaca się ro ­
cznie rs 898 k. 61, a* zaległości wynoszą rs. 
3192 k. 8.

Obszerniejszy opis zajętych dóbr znajduje 
się w protokółach zajęcia u Tymienieckiego 
Patrona i w biórze Pisarza Trzbunału w K ali­
szu, gdzie rówuież zbiór objaśnień i warunków 
przedaży przejrzany być może

A kt zajęcia prz ez Pinowskiego Komornika 
sporządzony, doręczony Pisarzowi Sądu  Poko­
ju  w Wieluniu Walerjanowi Kossowskiemu i 
Wójtowi gminy Skrzynno Wawrzyńcowi Tyc 
Obu do rąk własnych dnia 22 Kwietnia (4 M a­
ja )  1874 r.

Wniesiony do księgi wieczystej d óbr Rudlice 
dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1874 r., a do księ­
gi zaregestrowąń w biórze Pisarza Trybunału w 
Kaliszu dnia 8 (20) Maja t. r.

Zaś ak t zajęcia przez Roweckiego Komor­
nika sporządzony, doręczony Pisarzowi Sądu 
Pokoju w W ieluniu 'WalerjańoWi Kossowskie­
mu i Wójtowi gminy Skrzynno Wawrzyńcowi 
Tyc, obu do rąk własnych dnia 3 (15) Maja 
1874 r., Wniesiony do ksiąg wićczystych dobr 
Rudlice i Rudlice część A  w di 8 (20) Maja 
1874 roku, a wpisany do księgi zaaresztowali 
W bilirze Pisarza Trybunału w Kaliszu dnia 9 
(21) Maja t, r

Pierwszo ogłoszenie warunków i zbioru ob­
jaśnień tej sprzedaży odbędzie się na audjeucji 
Trybunału Cywilnego w Kaliszu d. 25 Czerw­
ca (7 Lipca) 1874 r. o godzinie 10 z rana.

Kalisz d. 10 (22) Maja 1874 r.
Po odbyciu pierwszej publikacji d, Ł25 Czer­

wca (7 Lipca), drugiej 9 (21) L ipca i trzeciej 
d. 23 Lipca (4 Sierpnia) r. b. termin do tem- 
czasowęgo przysądzenia tych dóbr na dzień 20 
Sierpnia (1 W rześnia) 1874 r .  godzinę 10 z ra ­
na oznaczonym Został. Popierający sprzedaż 
za :e dobra podają rs. 3300.

Kalisz d. 2c( Lipca (4  Sierpnia) 1874 
Skoczyński.

sztami wyjęcia tytułów, z doręczeniem rs. 8 
kop. 65 dla Ludwika Sachs przypadającej po- 
piera, protokułem Romualda Pinowskiego Ko­
mornika przy Trybunale Cywilnym w Kaliszu 
w dniu 10 (22) L ipca rozj-oezętym, a w dniu 
i I (23) Lipca 1374 r. ukończonym, zajęte zo­
stały na sprzedaż w drodze przymusowego wy­
właszczenia

DOBRA ZIEM SKIE 
f e l i i y c e ,  składające się z folwarków domi­
nialnych Giżyce, Mączniki i Rastawi ce, oraa 
wsiów uwłaszczonych Giżyce, M ączniki Renta 
i Nieszkodna, młyna wodnego i tartaka przy 
folwarku Giżyce położonego, oraz karczmy z 
zajazdem wsi Giżyce i drugiej karczmy w wsi 
Mączniki, wraz z przyległymi lasami i zagajni­
kami, budynkami dworskiemi, gruntami absia- 
nemi i obsiać się mającemi, łąkam i, pastwiska­
mi, propinaoją, czynszami, rybołóstwem, polo­
waniem, inwentarzem żywym i martwym, i 
wszelkiemi użytkami, i służącemi prawami, czy­
li zgoła z temwszystkiem co tylko całość tych 
dóbr i własność dominialną folwarczną stanowi 
i stanowićmoże, bez najmniejszego wyłączenia 
z takowych, z wyłjączeniemjedynie zabudowańi 
gruntów na uposażenie i własność włościan 
dóbr tych w moc Najwyższych Ukazów przesz­
łych i gruntów oraz zabudowań probostwoi G i­
życe stanowiących.

Nadmienić należy że w dobrach zajmowa­
nych Giżyce jest Kościół parafjalny, oraz inne 
zabudowania probostwo Giżyce stanowiące. Do 
bra te obcą własnością nieprzedzielono, grani­
czą na wschód słońca z dobram i Ostrów Kalis­
ki i Kraszewice, na zachód z realnością od dóbr 
tych odłącz inerai i linją graniczną międy K ró­
lestwem Polskim a Wielkiem Kięztwem Poz- 
nańskiem Królestwa Pruskiego przeoiętemi ja ­
ko to: Zamoście, Niewiska i innemi przyległo- 
ściami w rzeczohem Wielkiem Księztwie Poz- 
nańskiem połużonemi, gdzie w tem miejscu 
granice stanowi główno koryto rzeki Prosny, 
na południe z dobrami Skrzynki, na półnoo z 
dobrami Przy stajnia, odległe zaś są dobra te 
od komory celnej Podgrabów wiorst 3, miasta 
gub. Kalisza wiorst 30, miasta Błaszek 27, o- 
sady Opatówek 22 i osady Iwanowice wiorst 
20, należą do gminy Ostrów Kaliski, parafji 
Giżyce, położone są w okręgu i p-cie Kaliskim 
i gubernji Kaliskiej, w których właścicielką 
jdśt W irginja z Skórzawskićh Sadowska Anto- 
niegoSadowskicgo małżonka w dobraeh Giżyoe 
zamieszkała, pozostają w posiadaniu tychże 
małż. Sadowskich.

W dobrach zajętych jest młyn wodny, który 
wraz z gruntem do takowego należącym, pozo­
staje w posiadaniu dzierźawnCm Daniela Hńrndt 
ke,;któremu dzierżawa ta  od Ś-go W ojciecha t. 
j. dnia 11 (Ź3) Kwietnia r. b. służy na lat 5, 
pod obowiązkiem płacenia czynszu rocznie po 
rs. 400 i mielenie bezpłatnie zboża, na potrze­
bę dworu, na dzierżawę zaś tę zaliczył z góry 
rs. 1,000 Piotr Moniuszko ekspedytor Poozty. z 
domu przez sieb:e zajmowanego płaci dworowi 
czynszu rs. 1Ó0, za umową ustną która z rokń 
na rok od 1 Stycznia od lat paru przedłużoną 

vała. Antoni Pawlak karczmarz płaci czyn­
szu dworowi rocznie rs. 75 którego rok zaczyna 
się od 11 (23) Kwietnia r. h. a kończy się w 
tymże dniu 11 (23) Kwietnia 1875 r. za wyszynk 
pobiera od dworu 21 procent. Z domu zajmowa­
nego przez straż cęlną na post, Skarb płaci wła­
ścicielce tych dóbr ióćznie rs. 90. W  folwarku 
Mączniki, Wawrzyniec Olczak karczmarz płaci 
czynszu dworowi rs. 40, za co pobiera od dwo­
ru 21 procent, rok jego zaczyna się od dnia 11 
(23) Kwietnia 1874 r., a kończy się w tymże sa­
mym dniu 1875 r.

Nadmienia się że za kontraktem w dniu 15 
(27) Marca 1868 r. przed Wilchelmem G rabo­
wskim Rejentem zeznanym, właścieika dóbr 
Giżyce Wirginja Sadowska sprzeduła Szymonowi 
Peretz, Żenacie Apt, Morytzowi Brokman i Zy­
gmuntowi Gross 9 włók lasu miary nowopolskiej 
na lat siedm, którego w małej części do wyeię- 
cia pozostaje, jak  również nadmienia się że T e­
ofil Czechanowski ma prawo sześcioletniej admi 
uist racji dóbr Giżyce, poczynająq od duia 14 
(26) Maja 1872 r. do dnia 12 (24) Czerwca 
1878 r. pod warunkami w kontrakcie dnia 14 
(26) Maja 1872 r. wymienionemu

Granice dóbr tych są niesporne, żadną obcą 
własnością nieprzedzielonę, rozległość w spo 
sobie przybliżonym całych dóbr wynosi włók 
103 mórg 9 prętów1 2Ś0 czyli dziesiatyn 1545 
miary Rossyjskiej. Grunta należą de klassy II, 
l i t ,  IV  i' V. Podatki opłacają się, do kassy w 
Kaliszu, z dóbr GiżyCe rs. 1,379 kop. 60, z fol­
warku Mączniki rs. 34 kop. 66.

Dalsze szczegóły to jest opis budowli, wysie­
wu, granic i inwentarza, oraz narzędzi gospo­
darskich, w dobrach zajętych znajdujących się, 
w Protokóle zajęcia są wymienione i opisane.

A kt zajęcia, wręczony został Bolesławowi Mia 
skowskiemu Pisarzowi Sądu Pokoju w Kaliszu, 
i Ignacemu Tyblewskiemu Wójtowi Gminy 
Ostrów Kaliski, do której dobra Giżyce nałożą, 
do rąk  własnych dnia 15 (27) Lipca r. b. N a­
stępnie do księgi Wieczystej dóbr zajętych w 
Kancelarji Ziemiańskiej dnia 20 Lipca ( I Sicr- 
pńia) t. r., a do księgi zaregestrowań w T rybu­
nale utrzymywanej dnia 26 Lipca (7 Sierpnia) 
r. b. wpisany i zaregestrowany został.

Sprzedaż dóbr zajętych odbywać się będzie 
na audjencji Trybunału Cywilnego w Kaliszu, 
w miejscu zwykłych jego posiedzeń, warunki l i­
cytacyjne oraz zbiór objaśnień w biórze Pisarza 
Trybunału i u popierającego sprzedaż Francisz­
ka Modrzejewskiego Patrona przejrzane być 
mogą.

Pierwsze ogłoszenie warunków na publicznej 
audjencji Trybunału Cywilnego w Kaliszu w 
dniu 28 Sierpnia (9 Września) 1874 r. o godzi 
nio 10 z raną nastąpi.

Kalisz d. 26 Lipca (7 Sierpnia) 1574 r.
Skoczyński.

wanej w d. 28 W rześnia (10 Października) 
t r

T ak  za ję te  debra za kontraktem  urzędo­
wa i o przed Rejentem  Dobrzelewskim  w So- 
woradom sku w dniu 18(30) Kw ietnia r  !>• 
sporządzonym , sprzedane zostały przez p o ­
przednią  w łaścicielkę Edwardo vi K łosow ­
skiemu za sumę rs. 30,000 k o n trak t rzeezo 
uy pod d. 8 (20>Czerwca r. b. do księgi wie­
czystej dóbr Chabiel ce wniesiony, tym więc 
sposobem  ty tu ł własności na tegoż K łosow­
skiego hypotecznie je s t  uregulow any.

Szczegółowy opis dóbr Chab elice pod 
względem klassyfikacji gruntów , budowli, i 
innych szczegółów, znajduje się w p ro tokó­
le zajęcia u popierającego sprzedaż Patrona  
Czyńskiego, u k tórago ja k  również i  u  P isa  ­
rza T rybunału  zbiór objaśnień i warunków 
każdego czasu  p rzejrzeć  można.

Granice dóbr są  pewne, przybliżona ich 
rozległość po odseperow aniu w łościan w yno­
si włók 56 m iary aow opolskiąj.

Karczm ę znajdu jącą  się w dobraeh Chabie- 
licć dzierżaw i Stanisław  Koziomwski, z o- 
p ią tą  czynszu po rą. 180, k tó rem u k o n trak t 
służy do 1873 r., zaś m łyn wodny zn ajd u ją ­
cy się  aa  tak  zwanych Porębach w raz z j e ­
dną w łóką grun tu  sprzedany został prawem 
wieczystej dzierżawy za kontraktem  pod d 
19 W rześnia  (1 Października) 1869 r. F ra n ­
ciszkowi Koch z obowiązkiem płacenia rocz­
nie po rs 15 i takowy do księgi wieczystej 
dóbr Chabielice wniesiony.

D obra zajęte- odległe są  od m iast R ad o m ­
ska i Ł asku po mil 4, od Szczercow a wiorst 
6, od Patrokow a w iorst 42, od rzeki W arty 
w iorst S I.

Po odbyciu 3-ch publikacji - arunków i te r­
m inu temczasowego p rzysądzen ia  w d 8 (20) 
Lutego 18T3 r., oraz po oddaleniu sporów 
term in do stanowczego przysądzen ia  tych 
dóbr wyrokiem Illacyjnym z d 3 (15) Stycz - 
nia r. b. na d. 20 Lutego (4 M arca) i 874 r. 
godzinę 10 z rana oznaczony został:

Dobra te w term inie tem czasowego p rz y ­
sądzenia, Patronowi popierającem u sprzedaż 
temczasowo aa sum ę rs. 20,000 przysądzona 
zostały.

Kalisz d. 4 (16) Stycznia 1874 r  
Skoczyński.

Term in powyższy z powodu skargi o ta ię  
nie odbył Się, na tom iast T rybunał tu te jszy  
wyijokiem na d. 7 (19) Lujegiy r .  b- zap ad ­
łym, tak sę  dóbr Chabielic w ciągu 3 ch m ie­
sięcy od doręczenia  wyroku pod p rek lu z ją  
postanowił, k tóra, gdy pomimo upływu te r ­
m inu prekluzyjnego sporządzouą n ie zosta- 
s ta ła , t- rm in do stanowczej sprzedaży tvcb 
dóbr, wyrokiem itacyjnym  z d 23 L ipca (4 
S i e r p n i a )  r. b. n a d z ie ń  6 (1 8  W rześnia r. 
b. godzinę 10 z rana oznaczonym  został.

L icytacja rozpocznie się od sumy rsr. 
20,000.

Kalisz d - 24 L ip ca  (5  Sierpnia) 1874 r.
Skoczyński.

N- D. 4821. Prawnie zajęte ruchomości ja ­
ko to: fortepian i meble palisandrowe, macho- 
uiowo, jesionowe, sosnowe, garderoba i bielizna 
męzka i damska, naczynia kuchenne, miedziane 
i mosiężne, świeczniki, lustra, lampy, książki 
hebrajskie, tałes, lanszafty, dywany, zegary, ku­
ferki i t. p., sprzedane będą w di S (14) Sier- 
pniar, h  o godzinie U  z rana, w tytnże.dnju o 
godz. 3 po południu, w d. 9 (21) Sierpnia r, 
b. o godzinie 1 1 z rana, wszystkie na Krasiń­
skim placu w Warszawie, przez publiczną licy­
tację.

Zacheusz Małkowski Komornik, 
ulica Śto Jerska N. 12 nowy. !769b

N. D. 4796. pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Wiadomo czyni iż na żądanie Teresy z Bro-
kmanów Sachs, Wdowy, właścicielki 'nierucho­
mości, oraz Ludwika Sachs ż własnych fundu­
szów .
szh zamieszkałych, a Zalnieśżkanie prawne do 
dąLzego popierania subhastacji u Franciszka 
Modrzejewskiego Patrona w Kaliszu zamiesz­
kałego, obrane mających, od których tenże Pu- 
trop stawa, i sprzedaż dóbr Giżyce z przyle- 
głościami, w poszukiwaniu sumy rs. 600 z pro­
centem prawnym od dniu 15 (27) Października 
1871 r. wraz z kosztami wyjęcia aktu inakazu 
rs. 3 kop. 40 dla Teresy z Brokmaiiów Sachs’}

N. D. 4799. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Zaw iadam ia iż w dniu 7 (19) L istopada r. 
b. w godzinach przedpołudniow ych na a u ­
djencji T rybunału  Cywiluego w K aliszu w 
m iejscu zwykłych posiedzeń wydziału I  go 
ogłoszone zostaną  po raz pierwszy warunki 
licytacyjne u łożone do sprzedaży dóbr ziem ­
skich Chabielice z przyległośoiam i i przynale- 
żytośeiam i położonych w OkręguMoworadom- 
skim gubernji i powiecie P e tr -kov. skim, a 
należące do gminy i paralji Chabielice.

D obra te na  żądanie M ichała H ertz  kupca 
w mieście W arszaw ie pod Nr. 2358 znmie- 
szkałego, zum ieszkam e zaś prawne poprzed- 
n o przy nakaz e subhastacyjnym  i akcie z a ­
jęcia  u  S tanisław a K arasińskiego Patrona, 
a  obecnie u A leksandra Czyńskiego Patrona  
przy T rybunale Cywilnym w Kaliszu u rzędu­
jącego, do całego postępow ania subhasta  
cyjnegc rzeczonych dóbr obrane mającego 
który to Patron  w m iejsce powyż rzeczone­
go P a tro n a  K arasińskiego przym uszoną 
sprzedażą dóbr Chab elice k ieru je, dobra  te 
zajęte Zostały na przym uszoną J>P(*,®daż wy­
właszczonej z nich dłużm czce E m u ji z H r 
W alew skich Anastazego Turskiego żorne, w 
asystencji i  k a  upoważnieniem  tegoż czynią 

dobrach w r a z j t  mężem

- B 2 uika przy Sądzie  Apelacyjnym w W arsza­
w ie w dniu 3 (1&) M aja 1872 r. rozpoczęty w 
tymże dniu skończony, a k t ten  doręczony 
zo sta ł Józefow i Szm itke W ójtowi gminy Cha- 
hielice w d. 5 (17).M aja, zaś Pisarzowi Sądu 
Pokoju w N ow oradorasku Antoniem u Chy- 
czewskiemu w d. 6 (1 8 1 M aja 1872 r .,  na­
stępn ie  wpisany został do księgi wieczystej 
dóbr Chabielice w d. 19 W rześnia (1 Paźdz.) 
1872 r do księgi zaś p rzez  P isarza T rybuna

N. D 482-. VT dniu 1 (13) Sierpnia 1874 
;rokt>, q godzinio 10-e rano n* t rgu Sewery­
nów prawnie /.ajęte ruchomości iako to: samo­
war, parasol, bielizn* róSna, i w i. 5 (17) Sier* 
pnia r. b* o 10 z rai a u* targu w
Rynku .'"owe^o-M'aata, mekle jęsionowe, ta ­
les i t. p. przedmiota, preez publiczną licyta­
cją sprzqdan. bę4a.

Pawłowski {Com rnfka.

;JNi- D, 4797. W d. 1 (13) Sierpnia IS74 r. o 
godz. 10 rano na targu Witkowskiego, sprzęty 
domowe i kuchenne, żelazko, zegar, dorożki i 
kęoie1 w. d. 2. (14) Siwpjttią t, r. o godz. 10 ra­
no na targu Muranów, tokarnia, meble jesiono­
we, sosnowe, przedmioty mosiężne, kapota a tła ­
sowa, w d. 7 (19) t. r. o godz. 12 na targu W o­
łowym na Pradze, meble jesionowe i sosnowe, 
sprzedanie zostaną1 w drodze sądowej egzekucji. 

Juljan Ostrowski, Komornik.

Ll>li V UOŃCZK
( M O K f M E  m v m .

N. O. 4523. Sąó Policji Popraw nej w Białe. 
Wzywa wszelkie władze tak cyw! ue jak  i woj­
skowe, »by na Jakóba Kicińskiego) katolika, w 
L-udzie, z Antoni go i Małgorzaty urodzonego, 
teziennriro, stolarza, mieszkańca wsi Hola, lat 
35, wzrostu dobrego, włosów esom o hląd,oczów 
niebieskich, nosa i u&t miernych, twarzy ścią,- 
głoj, z Iv an  grodzkiej aresztanch j  roty zbie­
głego, baczno oko dawały, a w r.izie ujęci , do 
-Sądu tutejszego lub najbliższego pod s tra tą  do­
s t ,  wić zechciały.

Biała d. 4 (16) C z e r w c 1874 r. ,

wdowy, sumy rs. 1590 z procente u prawnym . .
od dnia 12 (24) Czerwca 1871 r. łącznio z ko- łu  Cywilnego w K ahazu na ten cel utrzymy-

OGŁOSŹ FrtflĄ PRY W ATNE.^
N. D. 47-94.

DYSTYLAKNI4
FRANCUZKA

p a r o w a
w  Ł o d f c i ,

Ma aaszczjt niniejszem donieść Szanownej 
Publiczności, że filję wszelkich wyrobów p rze­
mysłowi mojemu odpowiednich, z dniem 16 b .  
m. i r. w mieście powiatowem Brzezinach u rzą­
dziłem i uprzejmię upraszam o łaskawe rozcią­
ganie pokładanego we mnie przez szereg prze­
szło lat siedm zaufania nad miejscowością w ska­
zaną, gdzie również jak  tu w Łodzi zadaniem 
mojem będzie wszelkim wymaganiom Szano­
wnej Publiczności zadosyć uczynić.

Niemniej pozwalam sobie ogłosić, że przy 
wzmiankowanym wyżej spirytualnym i piwnym 
składzie w tym samym domu i interes kolonjal- 
ny wraz z handlem win dla dogodności Szano­
wnej publiczności połączyłem.

w Łodzi, dnia 27 Lipca 1874 r.
F e r d y i t a d  i f l e y e r ,  

dy styla tor i kupiec 2-ej gildyi.

N. D. 4793. D o w ó d  na zastawione ko­
sztow ności przez Warszawski B aak Dyskonto­
wy za Nr. 2883 wydany, zaginął, o czem wła­
ściwe ostrzeżenia poczyniono.

Znalazca zechce takowy odesłań do wy i  rze­
czonego Banku Dyskontowogo W arszawskiego.

( 1 - 3 ) .
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